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minął równik
Na południowej półkuli znaj

duje się już nasza śmiała że-

glarka kpt. Krystyna Chojnow-
ska-Liskiewicz, która przekro
czyła równik i kontynuuje swój
samotny rejs dookoła świata na

jachcie „Mazurek”.

Co się stało z próbką

marsjańskiego gruntu?
WASZYNGTON
Wśród naukowców w ośrodku

kosmicznym w Pasadenie zapa
nowała konsternacja w związku
z brakiem jakiegokolwiek sygna
łu z pokładu „Vikinga» M do
tzw. laboratorium biologicznego
dostały się próbki gleby marsjań-
skiej. Mechaniczna łopata „Vikln-
ga” wykonała w środę niewielki
wykop długości 17 cm, szerokoś
ci 1,3 cm i głębokości S cm. Fakt
te próbka gruntu marsjańskiego
nie dostała się do wnętrza labo
ratorium, gdzie miały być prze
prowadzone 3 ważne eksperymen
ty naukowe, tłumaczy się bądź
drobną awarią w obwodzie elek
trycznym, bądź teł utknięciem
gruntu w zbyt małym otworze.
Naukowcy nie oczekiwali, źe gle
ba marsjańska będzie aż tak

spoista. Sądzono, że będzie to ma
teriał wysuszony z powodu nie
ustannej erozji wietrznej, a tym
czasem okazało się. że próbka
przypomina wilgotny piasek.
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SEKRETARZ generalny KC
KPZR L. Breżniew spotkał się
w piątek z przebywającym na

wypoczynku w ZSRR sekreta
rzem generalnym KC KPCz,
prezydentem CSRS G. Rusa
kiem. Omówili problemy dal
szego rozwoju wszechstronnej
współpracy radziecko-czecho-
słowackiej.

PREZYDENT G. Ford skie
rował do Kongresu orędzie, w

którym przedstawił swój
punkt widzenia na stan radziec-
ko-amerykańskich rozmów w

sprawie ograniczenia strate
gicznych broni ofensywnych,
stwierdzając, iż osiągnięta już
została zgodność w odniesieniu
do większości elementów nie
zbędnych dla zawarcia końco
wego porozumienia.

MINISTER obrony ZSRR,
D. Ustinow, otrzymał nomina
cję na stopień marszałka
ZSRR. i

a

Od początku br. załoga Przed
siębiorstwa Instalacji Przemy
słowych „Instal” w Krakowie

A A

Złoty i

dla polskich siatkarzy

po efektownym zwycięstwie nad ZSRR
RADA Bezpieczeństwa o-

mawia akty agresji Republi
ki Południowej Afryki prze
ciwko Zambii.

W ZWIĄZKU z trzęsieniem
ziemi w Chinach Rada Mi
nistrów ZSRR w imieniu na
rodu radzieckiego przesłała
narodowi chińskiemu wyrazy
szczerego współczucia.

RZĄD hiszpański ogłosił w

piątek amnestię króla Juana
Carlosa dla więźniów poli
tycznych. Ma ona objąć tyl
ko część hiszpańskich więź
niów politycznych.

AGENCJA France Presse
donosi z Tananariwy, że pre
mier Madagaskaru, płk Joel
Rakotomalaga zginął w kata
strofie . śmigłowca.

PREZYDENT Angoli A. Neto
zakończył wizytę na Kubie,
która upłynęła pod znakiem
braterstwa broni i solidarnoś
ci narodów Kuby i Angoli.

W ZSRR wystrzelono ko
lejnego satelitę Ziemi „Kos-
mos-346”. Aparatura na pokła
dzie funkcjonuje normalnie.

---------——

wyprodukowała dla Huty „Ka
towice” ok. 2 tys, ton instalacji.
Od początku drugiego półrocza
br. dostawy te wynoszą ponad
400 ton miesięcznie i'na tym po
ziomie utrzymywać się będą aż
do uruchomienia Huty.

Składają się na nie m. in. nie
typowe elementy konstrukcji
Stalowych, wentylacji, klimaty
zacji, różnego rodzaju rurociągi
technologiczne itp. Załoga „In-
stalu” wyposaża w instalacje
tlenu stalownię konwertorowo-

-tlenową Huty „Katowice".

rian

o

zakończył 2-letaiq praco
nad IMI I■

Grun-
u-

2-let-
prof.

„Grupa polska”
— ostatnia z re

konstruowa
nych kompozy
cji' rzeźbiarskich
Pomnika
waldzkiego
wieńczyła
nią pracę
M, Koniecznego
nad odtworze
niem rzeźb pom
nika.

Fot. J. RI!BT«

PćWsŁańUtt' WiWzty
a placu Teatralnym,

pod ruinami dawnego
Ratusza, tam gdzie dziś

stoi warszawska Nike, zna
leziono ciało warszawskiego
powstańca: poety Krzysztofa
Baczyńskiego.

Na Starym Mieście, pod
gruzami zwalonych domów,
tam, gdzie dziś kwitnie no
we życie, znaleziono ciało in-

■ nego powstańca warszaw
skiego: poety Tadeusza Gaj
cego.

Na ulicach Śródmieścia,
Woli, Powiśla, Mokotowa i

Żoliborza, tam, gdzie rok w

rok 1 sierpnia ludność zapala
żałobne znicze przed tablica
mi pamięci narodowej snują
się Muzy Powstania War
szawskiego — nieznanych lub

zapomnianych twórców.

Tragiczne było to młode
pokolenie poetów czasu gro
zy. „Nas nauczono — nie ma

• litości. Nas nauczono — nie
ma sumienia. Nas nauczono
— nie ma miłości... Wstaja
my nocą. Ciemno jest, ślisko.
Szukamy serca — bierz-
my w rękę. Nasłuchujemy:
wygaśnie męka... I tak

niemy na rumowisku,
po nas wąż się ciszy
czołga... Czy nam postawią,
z litości chociaż, nad grobem
krzyż?" — zapytywał Ba
czyński.

A ciosy padały jedne po
drugich. Ginęli żołnierze, gi
nęli mieszkańcy broniący
swego miasta, ginęli poeci
zamieniając pióro na broń.

Jako pierwszy, czwartego
dnia Powstania, ginie Krzy

sztof Baczyński. „Osaczony

sta-

gdzie
prze-

Zlot* drużyna polskich siatkarzy. Siódmy ■ lewej twórca suk
cesu trener H. Wagner. CAF — telefoto

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO ODNIEŚLI NASI SIATKARZE
W SWYM OSTATNIM WYSTĘPIE NA IGRZYSKACH OLIM
PIJSKICH. W MECZU DECYDUJĄCYM O ZŁOTYM MEDALU
POLACY PO BLISKO TRZYGODZINNEJ WALCE POKONALI
ŚWIETNĄ DRUŻYNĘ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 3:2 (11:15,

15:13, 12:15, 19:17, 15:7) I STANĘLI-NA NAJWY2SZYM PODIUM.

V, który okazał się najkrótszy.
Mimo, iż ZSRR prowadził już
4:0, Polacy grając wręcz wy
śmienicie zdobywali punkt. po
punkcie, wygrywając do 7 i za
pewniając sobie tytuł mistrzów

olimpijskich. Dekoracja uszczę
śliwionych reprezentantów Pol
ski, zakończona odegraniem Ma
zurka Dąbrowskiego była wspa
niałym akordem siatkarskich

zmagań olimpijskich.

DZIŚ IIMTRD

Pierwszy set przyniósł sukces
siatkarzom ZSRR. W drugim'po
kilkudziesięciu sekundach ZSRR

prowadził 3:0, Polacy wyrów
nali i objęli prowadzenie 5:4, a

potem 6:5. Podobnie jednak jak
w I secie przyszedł krótki o-

kres kryzysu i wkrótce rywale
prowadzili 10:6. Doskonała po
stawa Polaków zniwelowała

przewagę, zaś coraz lepsza gra
w obronie przyniosła biało-

czerwonym cenne zwycięstwo
w tej partii.

Początek III seta należał tym
razem do Polaków, którzy jed?
nak stracili tę przewagę i po
kilku minutach było już 8:5
dla ZSRR. Polacy grali także w

tej części gry niemal bez zmian

(tylko sporadycznie Zarzycki
zmieniał Wojtowicza). Mimo, iż
nasi doprowadzili do stanu 9:10

to jednak finisz należał do repre
zentantów ZSRR — set zakończył
się naszą porażką 12:15. Naj
większych emocji dostarczył IV
set. Maksymalna koncentracja i

olbrzymia pasja w grze charak
teryzowała oba zespoły. Zwycię
stwo w secie dawało złoto dru
żynie radzieckiej i obie strony
zdawały sobie ż tego sprawę. W

decydujących momentach Pol
ska prowadziła już 14:12, Rosja
nie wyrównali i objęli prowa
dzenie 15:14. Po doskonałych a-

takach Wójtowicza zespół nasz

obronił dwie meczowe zagrywki.
W dalszym ciągu inicjatywa na
leżała do Polaków, którzy kolej
no prowadzili 16:15, 17:16, 18:17.

Szał radości wybuchł wśród
Polaków gdy po błędzie siatka
rzy radzieckich set zakończył się
naszym zwycięstwem 19:17. O

wszystkim decydował więc set

SOBOTA
Godz. 15^-23.30 kajakar

stwo (półfinały i finały wyś
cigów mężczyzn w konkuren
cjach k-1, c-l, k-2, c-2 i k-4);

Godz. 15—0.30 — zapasy,
styl wolny (finały);

Godz. 19—2 — judo (elimi
nacje i finały konkurencji
open);

Godz. 20.30—23.40 — lekko
atletyka (kobiety: pchnięcie
kulą, sztafety 4X100 m i
4X400 m, mężczyźni: skok
wzwyż, 1500 m, 4X100, 4X400
i maraton);

Godz. 23—4 — boks (finały
11 konkurencji Wagowych);

Godz. 2 — piłka nożna

(mecz finałowy: Polską —

NRD.
NIEDZIELA

Godz. 14—0.30 — jeździec
two (drużynowy konkurs
skoków).

Zakończenie Igrzysk.

w MONTREALU^

Co kilka miesięcy przekazywaliśmy na łamach

„Echa" relacje z pracowni prof. Mariana konie
cznego, odnotowując kolejne etapy rzeźbienia
figur rekonstruowanego Pomnika Grunwaldz
kiego. I oto wczoraj przyszło nam złożyć profe

sorowi ostatnią wizytę z serii

tych, które wiązały się z rekon
strukcją Pomnika Grunwaldz
kiego. Wczoraj autor rekon
strukcji zakończył pracę nad o-

statnią, szóstą kompozycją pom
nika. W centrum pracowni stoi
już tzw. grupa polska wyobra
żająca rycerza, buławą wskazu
jącego na pole walki oraz

giermka, który zbiera porzuco
ne krzyżackie sztandary., Czte
rometrowa kompozycja, jeszcze
gliniana przemieni się niebawem
w gipsowe odlewy, a potem w

brąz.
Prof, Marian Konieczny wy

konał także tarcze herbowe, któ
re zdobiły podstawę pomnika.
Było ich sześć, dwóch rzeźbiarz
rekonstruować nie m usiał bo-
wiein zachowały się uratowane
cd zniszczenia w czasie okupa
cji. Będą teraz
ne autentyczne
nika.

Prof. Marian

kończył wczoraj kolosalną pracę.
Pomnik Grunwaldzki rekonstru-

owal 2 lata, tyle czasu nie mu-

siał poświęcać żadnemu z sied
miu pomników swego autor
stwa, ale też każda z figur tego
monumentu, a jest ich dziewięć,
mogłaby być samodzielnym
pomnikiem.

Wielka i trudna rzeźbiarska

praca została zakończona.
Wkrótce miejsce grupy polskiej
zajmie w pracowni rzeźbiarza
następne jego dzieło: pomnik
Tadeusza Kościuszki — dar Pol
ski dla narodu amerykańskiego.

(a)

żoł-
u-

na-

to

przez zdarzeń zamęt, krę
giem ostrym rozdarty na

pół, głowę rzucam pod wiatr

jak granat" — pisał wierny
moralnemu nakazowi
nierskiego i pisarskiego
czestnictwa w walce z

jeźdżcą. Jego poezja
„wielki rapsod pokolenia
przyjmującego bieg współ
czesnej historii za wyrok" od

jakiego nie ma żadnego od
wołania.

Kiedy wystygły już boje,
po trzech latach, przy od
gruzowywaniu szczątków
Ratusza, odnaleziono szkielet
poety. Szybko stał się legen
dą, a jego wiersze własnością
całego narodu.

Ze spuścizną poległego w

dniu 14 sierpnia Tadeusza
Gajcego, który w okresie

okupacji pisał jako Karol To-

pomicki i jako Roman O-
ścień, historia obeszła się też
łaskawie: odnaleziono jego
sztukę „Homer i Orchidea"
— poetycki obraz skazanego
na ślepotę greckiego pieśnia
rza — metaforę losu prze
znaczonego twórcom. Dramat

ten, wystawiany na scenach

teatralnych, jest często trans
mitowany przez radio wraz z

ocalałymi
Utwory

Powstania

ukazujące

wierszami poety,
innych poetów

Warszawskiego,
___

.... się od czasu do
czasu na łamach tygodników
i w rocznicowych numerach
pism codziennych, przypomi
nają społeczeństwu o tych,
którzy — bezimienni — na.

barykadach stolicy podtrzy
mywali walczących nie tylko,
swoim czynem, ale i piórem.

(A. Cz.)

stanowiły jedy-
elementy pom

Konieczny za-

Katastrofa w kopalni
Katastrofa w kopalni lignitu

Velenje w Jugosławii, która na
stąpiła w nocy ze środy na czwar
tek, Spowodowała śmierć 4 gór
ników. Ich ciała wydobyto pod
czas akcji ratunkowej trwającej
do piątku. Podział medali:

W czynie społecznym
Gdy fakir ma ochotę na opala
nie aię, potrzebuje jedynie nabi
janego setkami gwoździ łoża. Nie
przeszkadza mu ani tłum gapiów,
ani fakt, źe znajduje się akurat
w samym centrum Hanoweru
(RFN). CAF — DPA

Robotnicy Państwowego
Zjednoczenia Robót Inżynieryj
nych w Płaszowie przyjechali
ze sprzętem zmechanizowanym
do Domu Spokojnej Starości

przy ul. Wielickiej, by w nie
dzielę, w czynie społecznym,
wykonać roboty ziemne i przy
gotować tym samym teren pod
zamierzoną budowę hotelu pra
cowniczego. Dyrekcja DSS dzię
kuje za okazaną pomoc i ży
czliwość naczelnemu dyrektoro
wi PZRI oraz organizacji związ
kowej.

0 Zakłady Usług Radiotech
nicznych i Telewizyjnych (ul.
Mogilska 40) oraz pracownicy
Zakładu Usługowego (ul. Win
centego Pola 6) zobowiązali się
naprawić bezinteresownie sprzęt
radiowo-telewizyjny, znajdują
cy się w Domu Rencistów przy
ul. Reja.

♦ Zarząd Oddziału Wojewódz
kiego Związku Emerytów, Ren
cistów i Inwalidów dziękuje
zespołowi „Pogodna Jesień” za

bezinteresowny występ artysty
czny podczas akademii, zorga
nizowanej dla starszych wie
kiem członków Związku, z o-

kazji Święta Odrodzenia PRL.

flor) 1

Po 13 dniu Igrzysk i 161 fina-
łach podział medali jest nastę-
pojący:
ZSRR 39 37 26
NRD 34 21 23
USA 26 29 21
RFN 10 10 13
Japonia 6 6 7
POLSKA 6 4 7

Bułgaria 5 8 7
Rumunia 4 6 8
Węgry 4 3 9
Finlandią 4 2—

Szwecja 4 1 —

W. Brytania 3 4 4
Kuba 3 1 1
Włochy 2 7 4
CSRS ’ 2 2 3
Francją 1 2 5

Jugosławia 1 2 2
Szwajcaria 1 1 2
N. Zelandia 1 1 1
Jamajka 1 1 —

Norwegia 1 1
__

Dania 1 ,— 2
Meksyk 1 __

—

Trynidad 1 —

Kanada ■— 4 6
Holandia — 2 3
Belgia — 2 1
Portugalia — 2
Australia 1 4
Hiszpania 1

Brazylia —

_ 2
Korea Płd. ——

_ _ 2
Austria —

1
Iran 1
Pakistan fET ■"- EZ’ 1
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Premier P. Jaroszewicz

przyjął delegację

załogi „Ursusa"
Prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz przyjął w piątek

30 bm. delegację załogi zakładów mechanicznych „Ursus”. Obec
ni byli również: prezydent m. st. Warszawy — Jerzy Majewski,
sekretarz KW PZPR — Władysław Kata oraz minister przemysłu
maszyn ciężkich i rolniczych — Franciszek Adamkiewicz.

MIESIĘCZNY rekord prze
wozowy ustanowiła w lipeu
br. flota Polskiej
Morskiej w Szczecinie,
jednostek tego armatora

łącznej nośności ponad 3
ton, przewiozło 2 min
ton towarów.

Między Fabryką
chodów Osobowych na

a stołecznym Zespołem Reha
bilitacji w Konstancinie zo
stało podpisane porozumienie
dotyczące m. in. Współdziała
nia w opracowywaniu opty
malnych rozwiązań wnętrz

Żeglugi
12«

o

mm

tys.800

Samo-
Zeranlu

Z prac Rady Ministrów
i Prezydium Rządu

Spoleczno-
rok 1977,

Komisję

Toczące się w bezpoiredhiej i

szczerej atmosferze spotkanie
było okazją do , rzeczowej dy
skusji nad sprawami, którymi
żyje Obecnie załoga „Ursusa” —■
od zagadnień produkcji, poprzez
różne aspekty pracy wychowaw
czej i kwestie warunków socjal
no-bytowych załogi aż po per
spektywy dalszego rozwoju fa
bryki.

Sięgano w rozmowie do doś
wiadczeń ostatnich tygodni, w

tym również do wniosków wy
nikających z wydarzeń, które 25
czerwca br. zakłóciły normalny
tok pracy w fabryce, spowodo
wały ekscesy i akty wandaliz
mu — jak to miało miejsce na

stacji PKP w Ursusie. Dzisiaj —

zapewniano o tym premiera —

pracownicy „Ursusa” mają am
bicję przodownictwa na wszyst
kich odcinkach pracy, nadrobie
nia straconego czasu, zmazania
niepochlebnej i dla przytłacza
jącej większości robotników —

niesłusznej opinii. Niedawne, bo
lesne dla załogi doświadczenia ■—
stwierdzano — staną się nauką
na przyszłość. Obecna postawa
załogi gwarantuje, iż skutecznie

przezwyciężać, będzie .ona kłopo
ty i pomyślnie realizować ważne
dla całej gospodarki, a zwłasz
cza dla rolnictwa — zadania
przemysłowe. Dobrze dokumen
tuje to między innymi' wzrost

wydajności produkcji.
We wszystkich robotniczych

wypowiedziach wyczuwało się —

zaakcentował to podsumowując
spotkanie Piotr Jaroszewicz —

prawidłową ocenę niedawnych
wydarzeń. Realizacji ambitnego
programu dalszego rozwoju kra-

Trwa alarm w Pekinie
'Piątek minął w stolicy Chin

spokojnie. Do godziny 24 czasu'
lokalnego (17 czasu warszaw
skiego) nie. było' silniejszych
wstrząsów. Władze utrzymują
jednak nadal stan pełnego pogo
towia. Jak podają różne nieofi
cjalne, źródła chińskie, sytuacja
alarmowa może trwać 8 do 14
dni. Mieszkańcy miasta i więk
szość cudzoziemców spędzają
czwartą już noc z dala od bu
dynków na ulicach, w parkach
i ogrodach.

ju — stwierdził premier — musi

towarzyszyć dzisiaj bardziej niż

kiedykolwiek ogólna dyscyplina
i przekonanie o słuszności drogi
i celów, ku którym zdążamy.
Nie wolno i nie Stać nas na to
— powiedział — by dochodziło
de marnotrawstwa ludzkich Sił i
materialnych środków; nie mo*

żerny pozwolić na to wszystko co

szkodzi najgłębszym interesom
narodu. Musimy — podkreślił P.
Jaroszewicz — niejako W mar
szu przezwyciężać trudności ja
kie rodzą się między innymi w

wyniku skomplikowanych i zło
żonych procesów ekonomicz
nych.

Mówiąc o perspektywicznych
celach jakie nakreśliła uchwała
VII Zjazdu PZPR — prezes Ra
dy Ministrów zaakcentował, że
nie wolno nikomu zmarnotrawić

niczego z imponującego, dotych
czasowego dorobku Polski Lu
dowej, dorobku, który budzi u-

znanie i szacunek na świeeie, a

który należy nie tylko utrwalać,
ale i wzbogacać, o nowe osiąg
nięcia. Kluczowe Znaczenie ma

tutaj — powiedział P. Jarosze
wicz — wysoko Wydajna, rytmi
czna i nowoczesna praca.

Premier Zwrócił uwagę na

kluczowe znaczenie wyrobów
produkowanych przez „Ursus",
m. in. traktorów tak niezbęd
nych dla sprostania rosnącym
zadaniom w dziedzinie .pro
dukcji polskiego rolnictwa.
Wierzymy — powiedział P. Ja
roszewicz, że wyciągnęliście pra
widłowe wnioski z przeszłości,
że będziecie jeszcze lepiej i wy
dajniej pracować, zwiększać
swój udział w procesach Wszech
stronnego rozwoju Polski Ludo
wej. Jesteśmy też przekonani,' że

podołacie tym wielkim zada
niom — stwierdził prezes Rady
Ministrów, że t pracować i postę
pować będziecie, tak- jak przy
stało wielkoprzemysłowej klasie

robotniczej socjalistycznego, no
woczesnego państwa.

Kończąc swe wystąpienie pre
mier P. Jaroszewicz zapewnił, iż

przekażę I sekretarzowi KC
PZPR — Edwardowi Gierkęwi
wnioski i refleksje, jakie stały
się plonem spotkania oraz sło
wa robotników „Ursusa”, iż bę
dą oni wiernie i dobrze służyć
partii i narodowi.

Z KRAJU
samochodów produkowanych
przez FSO.

PO RAZ TRZECI już, w

dniach od 4 do 11 września,
trwać będzie w Gdańsku
przegląd dorobku naszej ki
nematografii ostatniego roku
— Festiwal Polskich Filmów
Fabularnych.

NAKŁADEM „książki i Wie
dzy” ukazał się pierwszy tom,
trzyczęściowego, epickiego
dzieła poświęconego blokadzie
Leningradu. Autorem epopei
jest Paweł ŁuknickI, pisarz
radziecki, który podczas obro
ny Leningradu był korespon
dentem wojennym.

30 bm. odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów. Omówiono wy
tyczne do prac nad projektem
Narodowego Planu

Gospodarczego na

przedstawione przez
Planowania.

Rok 1977 będzie kolejnym eta
pem konsekwentnej realizacji
zadań, jakie wytyczył w swoich
dokumentach VII Zjazd PZPR.

Opracowywany plan będzie spój
ny z założeniami dla całego 6-le-
cła, które przewidują zapewnie
nie intensywnego i zrównoważo
nego fózwoju gospodarki. Strate
gia ta będzie realikowana przy
uwzględnianiu z jednej strony —

istniejących uwarunkowań, a z

drugiej — rosnących możliwości,
wśród których na Wagę zasłu
guje rozwój zdolności produkcyj
nych w przemyślę oraz wdraża
ny do praktyki postęp technicz
ny.

W1979 rozpoczniemy wielkoseryjną
produkcję telewizorów kolorowych
Przemysł elektroniczny przy

gotowuje się intensywnie do re
alizacji trudnego zadania, jakim
jest uruchomienie w ciągu naj
bliższych lat wielkoseryjnej pro
dukcji nowoczesnych telewizo
rów kolorowych. Zgodnie z de-

cyżjami Biura Politycznego KC
PZPR i rządu ich masowa

produkcja ma być urucho
miona w 1979 t. W rok później
— zakłady telewizyjne Unitra
„Polcolor” mają wyprodukować
300 tys. telewizorów koloro
wych, a w pierwszych latach

przyszłej 5-latki wielkość ta ma

zostać podwojona; Trzeba jed
nak podkreślić, że pierwszych
10 tys. telewizorów, głównie z

podzespołów importęwanych, bę
dzie zmontowanych już w 1977' r.

Polski telewizor kolorowy wy
posażony zostanie w barwny ki
neskop produkowany wg licen-

cji znanych Zachodnich firm. Z

chwilą podjęcia produkcji kine
skopów kolorowych, znajdzie się
w rzędzie ciągle jeszcze nielicz
nej grupy państw, wytwarzają
cych ten najważniejszy i naj
droższy element.

Nasz rodzimy telewizor kolo
rowy będzie wyposażony w ki
neskop o przekątnej 22 cali (56
cm) i kącie nachylenia 110 stop
ni. Będzie on dostosowany do
odbiofu sygnałów zarówno W
systemie SECAM, stosowanym
we wszystkich krajach socjali
stycznych, jak i' systemie PAL,
rozpowszechnionym w krajach
Europy zachodniej.

Co słychać
W sierpniu ukaźe się

Londynie kolejne
znanego katalogu
tycznego „Stanley
Jako najdroższy
świata figuruje w

dawnictwie znaczek Gujany
Brytyjskiej '.wydany w 1856
roku, jego wartość ocenia się
na ISO tys. funtów', czyli
o 15 proc, więcej niż w u-

biegłym roku.

w

wydanie
filatelis-

Gibbons”.
znaczek

tym wy-

J

Siostry syjamskie
urodziły się w Legnicy

W szpitalu miejskim w Leg
nicy .urodziły się siostry syjam**
skló1 ztośnięte Statkami piersio
wymi i brzuszkami. Siostry sy
jamskie, których matką jest 19-
letnia legniczanka, w chwili
przyjścia na świat ważyły łącze
nie 4.5 ■kg. Obie dziewczynki
przebywają 'pod troskliwą opie
ką lekarzy.'i pielęgniarek; miej
scowego szpitala. Równocześnie
prowadzi się badania, które wy-
każą; na ile możliwe jest chi
rurgiczne rozdzielenie niemow
ląt.

Ważne miejsce W planie zajftlą
sprawy związane ż sytuacją w

rolnictwie i na rynku artykułów:
żywnościowych; a także zadania
handlu zagranicznego. Sprawą
kluczową jest prawidłowe
kształtowanie struktury produk-
Cjplan na rok 197? będzie pla
nem ofensywnym. Jego myślą'
przewodnią i zasadniczym ce.em.

jest dalsze umocnienie równowa
gi w gospodarce. W przemyśle
zasadnicze znaczenie będzie mia
ło właściwe kształtowanie asor
tymentu i jakości •.produkówft-
aych wyrobów. Wzmożona o-

szcZędńóśś, rozwaga i zdyscypli
nowanie są róWnięż konieczne w

działalności inwestycyjnej, w

sferze handlu Zagranicznego, a

także w gospodarowaniu fundu
szem płać.

Znacznie lepiej niż dotychczas
Zostanie zharmonizowania i
Zrównoważona działalność wę

wszystkich dziedzinach. Oznacza
to, że plan aa 19?7 r.i będzie
podporządkowany

“

koncepcji1
przezwyciężania napięć oraz wy
równania frontu W ekonomice.
Konieczne jest także systematy
czne podnoszenie efektywności
gospodarowania. ~

Wszystkich sfer
Wszystko to jest
Wane celowi nadrzędnemu, a

mianowicie dalszej poprawie wa
runków życia narodu.

Rada Ministrów przyjęła U-

chwałę, która precyzuje zasady
i kierunki dalszych prac nad
planem społeczno-gospodarczym
na rok 1977.

*

30 bm. odbyło się też posiedze
nie Prezydium Rządu. Omówiono
zamierzenia Związane z efektyw
nym i oszczędnym użytkowa
niem paliw i energii w tym 5-
leciu, Dotyczą One podniesienia
sprawności w przetwarzaniu pa
liw w elektrowniach, elektrocie
płowniach, i kotłowniach, zarów
no energetyki zawodowej, jak
i przemysłowej.

@ Z myślą o zapewnieniu
terminowej realizacji budowy
zespołu górniczo-energetycznego
„Bełchatów” Prezydium Rządu
ustaliło zadania; dl* resortów
energetyki’ i' energii atomowej
oraz budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych. -Spra
wą najważniejszą jest należyte
skoncentrowanie potencjału bu
dowlano-montażowego na tym
bardzo ważnym placu budowy.

Dotyczy to

działalności,
podporządko-

@ Prezydium Rządu powzięło
decyzję, o wzbogaceniu i intensy
fikacji produkcji--sprzętu oświe
tleniowego. Jest to podyktowane
przez stały wzrost, liczby miesz
kań oddawanych ludności. Prze
widuje się wzmocnienie bazy
produkcyjnej Zakładów, które:
wytwarzają ten sprzęt:

@ Prezydium Rządu wysoko
oceniło rezultaty osiągnięte przez
młodzież w ramach patronatu
nad budownictwem mieszkaniom
wym. Zakrojona na szeroką ska
lę realizacja tej cennej inicjaty
wy stanowi wyraz poparcia mło
dzieży dla polityki partii i rządu,
zmierzającej do zwiększenia bu
downictwa mieszkaniowego, a na

tej drodze — do dalszej poprawy
sytuacji bytowej społeczeństwa.
Rząd zwrócił się- do organizacji
młodzieżowych, aby korzystając
z nagromadzonych doświadczeń

wzmogły jeszcze bardziej działal
ność patronacką uzyskując tą
drogą w latach 1976—1980 co naj
mniej 25 tys, mieszkań.

0 Prezydium Rządu zaznajo
miło się Z propozycjami Mini
sterstwa Oświaty i Wychowania
W Sprawie ujednolicenia zasad

sprawowania ogólnego nadzoru

pedagogicznego nad szkolnictwem
zawodowym. Przewiduje się; że
nadzór nad szkołami prowadzo
nymi przez różne- resorty znaj
dzie się w gestii ministra oświa
ty i wychowania, a na szczeblu
wojewódzkim — kuratorów o-

światy i wychowania.

[i1

Wyrok na terrorystę
BERLIN

Licząca 6,S miliona miesz
kańców Szwajcaria, jedno
z najbardziej gospodarczo

rozwiniętych państw świata —

nadal zachowuje ścisłą neu
tralność, nie bierze Czynnego
udziału w życiu międzynaro-
dówym. Zgodnie z wiekową
tradycją przedkłada bussines
ponad politykę. Nie interesu
je się więc wojną w Libanie,
problemem jaki rząd powsta
nie we Włoszech, kto będzie
prezydentem Stanów Zjedno
czonych, kto i gdzie dokonał
zamachu stanu. Dla podkreśle
nia zaś, iż wszystkie te spra
wy są jej obojętne — Szwaj
caria nie Wpisała się na listę
państw-członków Organizacji
Narodów Zjednoczonych, cho
ciaż sama słuszność tej decy
zji budzi u Szwajcarów spore
Wątpliwości. W rezultacie roz
waża się postawienie tego pro
blemu pod rdferendńm pow
szechne, jako że wszelkie Spra
wy kontrowersyjne rozstrzyga
ne Są w ten właśnie Sposób.

JUtro, 1 sierpnia, Szwajcaria
obchodzi swoje święto naro
dowe — 685’ rocznicę utwórże-
nia państwa konfederacyjnego
(obecnie składa się z 25 kan
tonów). Z Szwajcarią łączą
ftaś związki i historyczne i go
spodarcze. Wielu polskich u-

chodżców z czasów powstań i
II Wojny światowej znalazło
W tym kraju schronienie Do
dziś w Szwajcarii żyje ponad
2,5 tysiąca Polaków. W sumie
ponad milion cudzoziemców
pracuje W różnych resortach
gospodarki. Jak na 6-mIliono-
wy kraj jest to ilość dość spo
ra, W związku z czym niektó
re partie polityczne postulują
zmniejszenie Ogólnej liczby
pracowników cudzoziemskich
do 580 tysięcy, motywując to

tym, iż robotnicy cudzoziem
scy stanowią zagrożenie dla
szwajcarskiego stylu życia i
tradycji narodowych* Odbyły
się już w tej sprawię dwa re
ferenda. Ponad 66’ proc. lud
ności wypowiedziało się prze
ciwko temu projektowi. Opo
nowali też przedstawiciele sfer
gospodarczych, argumentując,
iż pozbycie się obcej siły ro
boczej Osłabi aktywność prze
mysłu, a w niektórych dzia
łach (np. gospodarka komu
nalna) oznaczać będzie nawet

zaprzestanie działalności (spra
wa porządkowania Ulic), Do
głosowania przeciwko ograni
czeniom liczby cudzoziemców
nawoływały też partie lewico-

1960 roku. Obecnie, nawiązując
do starego słownictwa afry
kańskiego zwie się on — Be
nin. Zaliczany zaś jest do gru
py państw słabo rozwinię
tych, Opierających swą gospo
darkę głównie ną rolnictwie.
W efekcie dochód narodowy
na jednego mieszkańca kształ
tuje się w granicach zaledwie
ok. 80 dolarów i jest jednym
z najniższych w świeeie. Dla
porównania w Szwajcarii ten
sam

rów.
'fa

sKą,
Wszystkie inne kraje,
niedawno odzyskały niezależny
byt — znajduje się dopiero na

etapie poszukiwań najlepszych
rozwiązań społeczno-gospodar
czego rozwoju. Utworzono 69
osobową Narodową Radę Re- >

wolucji na czele z 13-osobo-
wym Biurem Politycznym i
szefem Rewolucyjnego Rządu

dochód wynosi 4110 dola-

młoda republika afrykań*
podobnie zresztą jak

które

ROCZNICOWO
we, które wysunęły argument,
iż byłoby to sprżeeziie z tra
dycyjną polityką Szwajcarii —

kraju azylu i wolności.
Neutralna Szwajcaria nie U-

strzegła się jednak skutków
recesji gospodarczej w krajach

. kapitalistycznych. Poważna
zwyżka cen rynkowych zade
cydowała o Wzroście kosztów
utrzymania prawie o io proc.
W tych sprawach neutralność
polityczna, jak się okazuje,
nie odgrywa żadnej roli. Na
wet tak bogate państwo jak
Szwajcaria nie potrafiło u-

strzec się złej koniunktury.
1 sierpnia jest również świę

tem narodowym, liczącego nie
wiele ponad 3 miliony miesz
kańców/kraju afrykańskiego
— Dahomeju, który swą nie
podległość uzyskał dopiero w

Wojskowego. Wszystkie partie
polityczne (odziedziczone po
kolonialistach) zostały rozwią
zane, a cztery centrale związ
ków zawodowych zgrupowane
w Komitecie Jedności Związ
kowej. Znacjonalizowano lub
przejęto (za odszkodowaniem)
wiele spółek i towarzystw o

kapitale zagranicznym, po
wołano komisarzy politycz
nych, którzy w poszczególnych
prowincjach są odpowiedzial
ni m. in. za „rewolucyjną mo
bilizację mas’% za przebieg co
tygodniowych zebrań lokal*

nyeh Komitetów Rewolucyj
nych, za funkcjonowanie or
ganizacji młodzieżowych, apa
ratu rewolucyjnego
rozwój gospodarczy
no-kulturalny. W
pracy ustanowiono
Obrony Rewolucji, których za
daniem jest wykrywanie „ak
tów antyrewolucyjnych”,

Benin spieszy się, aby prze
skoczyć czas wiekowego zaco
fania, przeżywa najtrudniejszy
okres tworzenia swej państwo
wości, kształtowania władzy i
nowych stosunków społeczno-
gospodarczych. w kwietniu
1974 roku Republika Benin pod
pisała układ o współpracy go
spodarczej i technicznej ze

Związkiem Radzieckim.
Miniony tydzień nie przy

niósł żadnych rewelacji poli
tycznych; ■ w Portugalii po
wstał, zgodnie z zapowiedzią
premierą Mario Soaresa, rząd
jednopartyjny ■ desygnowany
na premiera Włoch przedsta
wiciel partii chrześcijańsko-
demokratycznej — Andreotti
zdołał utworzyć rząd mniej
szościowy; Jak podkreślają a-

gencje los tego gabinetu bę
dzie w, czasie sprawowania
władzy stale zależny od po
parcia Włoskiej Partii Komu
nistycznej,
mimo
Walki
Tokio
prokuratorskiego aresztowano

byłego premiera Japonii Ka-
kuei Tanakę, któremu zarzuca

ś«ę przyjęcie łapówki od ame
rykańskiego koncernu lotni
czego „Lockehed** w wysokoś
ci 500 min jenów ■ państwa
EWG zaakceptowały 200 milo
we strefy wyłącznej eksploata
cji dla państw mających do
stęp do morza, (m-tz)

oraz za

i społecz-
żakładach
Komitety

w

kolejnego
nie ustają

na polecenie

Libanie
rozejmu■w

urzędu

»
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rnwDO-SOBOTY

Po czterodniowej rozprawie
sąd okręgowy w Magdeburg u

skazał na 15 lat więzienia oby
watela RFN, Guentera Geideckę
z Oberhausen, któremu udowod
niono dokonanie aktów terroru
na terytorium NRD, wielokrot
ne usiłowanie popełnienia mor
derstwa na żołnierzach służby
granicznej tego kraju, pomoc
przy nielegalnym przekrocze
niu granicy i nielegalne posia
danie broni.

Szczególnie ciężkiego prze
stępstwa dopuścił się on w dniu
8 lutego br. na przejściu gra
nicznym Marienborn. W spe
cjalnym schowku w swym sa
mochodzie G. Geidecka usiło
wał przewieźć nielegalnie przez
granicę obywatelkę NRD. Prze
stępca zranił z nielegalnie po
siadanego pistoletu dwóch żoł
nierzy służby graniczhej NRD,
którzy tó odkryli.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
zakład Energetycany Kraków

przeprasza za przerwy w dosta
wie energii elektrycznej:

— 1 sierpnia, w godz. 1—14, na

os wiejskim Woilca
— 2 sierpnia; w

'

godz. 8—16, na

os. Wzgórza' KrzesłaWiekie bl. 1^—
8, 42—44

— 3 sierpnia, w godz. 6—16, na

ós. Wzgórza Krzesławiekie bl. 16—
25, 28, 29, 33—35, os. XX-lecia PRL
bl. 24—27, 29, 29a, 36, "36a

— 5 sierpnia, w godz. 6—16, na

os. Wzgórza Krzesławiekie bl. 9—

13 30, 32. 36—41
— 4 sierpnia, w godz. 6—16, na

os. Wzgórza Krzesławiekie bl. 14,
14a, 15, 15a, 23, 26, 27

— 6 sierpnia, w godz. 6—16, na
os. Na Stoku bl. 1—S, 10—18

— 9 sierpnia, w godz. 6—16, na

os. Na Stoku bl. 13, 14, 17—27, 23a,
24a; pawilon handlowy

— 10 sierpnia, w godz. 6—16* na

os. Na Stoku bl. 1, 16, 37—39, 40—52
Bliższych informacji udziela Re

jon Energetyczny Nowa Huta, tel.
412-19, K-5850

Depesze
kondolencyjne

P. Jaroszewicza
W związku z tragicznymi

skutkami trzęsienia ziemi,
jakie nawiedziło Chiny, pre
zes Rady Ministrów Piotr Ja
roszewicz wystosował do
premiera Rady Państwowej
Chińskiej Republiki Ludo
wej Hua Kuo-fenga depeszę
kondolencyjną.♦

W związku z tragicznymi
skutkami katastrofy czecho
słowackiego samolotu pasa
żerskiego, prezes Rady Mi
nistrów Piotr Jaroszewicz
wystosował do przewodni
czącego rządu Czechosło
wackiej Republiki Socjalis
tycznej Lubomira Strougala
depeszę kondolencyjną.

......... .............

Surowe kary

w procesie

handlarzy dewizami

Przed Sądem Wojewódzkim w

Warszawie zakończył się proces
zorganizowanej grupy osób, trud
niących się nielegalnym han
dlem dewizami.

Na 6 lat pozbawienia wolności,
500 tys. zł grzywny, konfiskatę
mienia i przepadek zakwestio
nowanych walorów o wartości po
nad 2 min zł skazany został Bo
lesław Krasucki. Wyrok 12 lat
pozbawienia wolności, 500 tys. zł
grzywny, przepadek mienia i za
kwestionowanych środków płat
niczych o wartości ponad 3 a pół
min zł otrzymał Tadeusz Szczy-
pułkowski. 5 lat pozbawienia wol
ności, 303 tys. zł grzywny, prze
padek zakwestionowanych przed
miotów o łącznej wartości ok.
200 tys. zł orzeczono w stosunku
do innego członka przestępczej
grupy — Józefa Zaborowskiego.

Pozostałych oskarżonych ska
zano: Aleksandra Koziarskiego na

4 lata pozbawienia wolności i 200
tys. zł grzywny, Tadeusza Kalis
kiego na 2 lata i 6 miesięcy poz
bawienia wolności oraz 200 tys. zł
grzywny, Tomasza Dudę na 1 rok
i 6 miesięcy pozbawienia wolnoś
ci, 90 tys. zł grzywny oraz prze
padek zakwestionowanych walo
rów o wartości ponad 238 tys. zł
oraz Hannę Szczypułkowską na 2
lata pozbawienia wolności (z za
wieszeniem wykonania kary na

okres 3 lat) i 90 tys. zł grzywny.
!-ąd obciążył dodatkowo wszyst
kich Oskarżonych kosztami postę
powania w granicach od 21 do
10T tys. zł.

DZIENNIK Robotniczej Spół
dzielni Wydawniczej „Prasa *“

Książka — Ruch’*.
WYDAWCA: Krak. Wyd. praso

we RSW „Prasa — Książka —

Ruch” ul. Wiślna 2. Nr indeksu
35009.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1*
X-1 -8-1
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Co czwarty Polak
ma mniej niż 30 lat

Od strony demografii patrząc jesteśmy społeczeństwem
dynamicznym,: przybywa ludności, zmieniają się relacje
między płciami, następują przetasowania w kategoriach
wieku. Wyróżnikiem najbardziej charakterystycznym jest
bez wątpienia młodość, bo podczas gdy wiele innych spo
łeczeństw europejskich „poważnieje”, nasze młodnieje.
Gdyby np. urządzić dzisiaj wielką zbiórkę rodaków oka
załoby się, że co czwarty w szeregu miałby mniej niż 30
lat, gdyby natomiast ten apel powtórzyć na początku lat
osiemdziesiątych to niewykluczone, że statystycy będą
zmuszeni użyć zabawnego sformułowania 3 i 3/4 Pola
ka. Sceptyków mających w pamięci liczne ostatnio do
niesienia o uchwytnym już statystycznie procesie starze
nia się naszego społeczeństwa możemy uspokoić: to rów
nież prawda, tyle że właśnie w latach 1976—1980 nastąpi
wyraźnie zahamowanie tego procesu spowodowane z je
dnej strony wzrostem liczby urodzeń, z drugiej zaś
szczerbami uczynionymi przez wojnę W rocznikach, które
osiągać będą wiek emerytalny.

czywiście zmiany w

bezwzględnej liczbie
ludności, przetasowa
nia w kategoriach
wieku i relacjach

między płciami mają znacze
nie. daleko wykraczające poza
jednostkowy czy grupowy inte
res choć' np. fakt, źe w młod
szych kategoriach wieku wię
cej jest chłopców niż dziewcząt
uwalnia wreszcie te ostatnie od
gorączkowego rozglądania się
za kandydatem do ręki. Od te
go bowiem, jaka jest struktura
demograficzna społeczeństwa,
zależy w danym stopniu także
i jakość naszego życia. Wynika

rocznica śmierci Kasprowicza

Gazda z Kujaw
NA HARENDZIE

WOŁANO GO: „Jaśko z Szymborza”. Od dzieciństwa był
mruk, zacięty, twardy jak życie, przez które się prze-
dzierał. Niejeden raz o głodzie gnał bydło na pastwiskó

z książką-pocieszyciełką pod pachą. Kiedy umieszczono go w

inowrocławskim gimnazjum, zaczęły się inne biedy. Nasta-

wały lata germanizacji, coraz gorszego ucisku i prześlado
wań polskości pod pjuskim zaborem. Od najmłodszych lat
nauka odbywała się po niemiecku, za każde słowo powie
dziane w klasie w ojczystym języku groziła chłosta lub wy
dalenie ze szkoły. Ale harda dusza, młodego Kujawianina
nie poddawała się organizacyjnym rygorom.

W 1879 roku w całym kraju odbywały się uroczystości ku
czci autora „Starej baśni” — Józefa Kraszewskiego. Jakby
to było — dumał- Jaśko z Szymborza — gdyby Kujawy nie
wzięły w nich udziału. Wszak to tu, w okolicy Kruszwicy’
i Gopła, toczy się akcja. „Starej baśni”,

— Pojedziemy z banderią pod Mysią Wieżę!— powiedział
Szymborskim parobczakom.

Włożyli błękitne spencerki, wpuścili w cholewy nogawki
portek, przepasali się czerwoną krajką, czarne kapelusiki na

głowę — i hajda! na jednej maści blankach do Kruszwicy.
Banderia szczęśliwie dojechała,, ale gdy powrócili, wydalono
jej organizatora z inowrocławskiego gimnazjum.

•W>ASPROWICZ przenosi się do Opola. Niedługo przyszło
Iłniu tam popasać. Przyłapany na rozmowie po polsku z

"kolegami, musiał opuścić mury szkolne. Najbliższym
przystankiem w pogoni za nauką jest Racibórz. Wybucha
znów katastrofa: niepohamowany syn chłopski ęiska .kała
marzem w nauczyciela, wypowiadającego obraźliwe uwagi
pod adresem narodu polskiego. Policja zmusza Kasprowicza
do opuszczenia Śląska. Przyjmuje go Poznań, -w którym p-
trzymuje maturę ten „ponury niedźwiadek”, siedzący zawsze

w ostatniej ławce z pochyloną jak do ataku głową, zawzięty
na wszystko co pruskie.

Młody maturzysta wraca do rodzinnego Szymborza; poży
cza od ojca 40 talarów, pakuje do worka bochen chiebą* z

połciem słoniny i wyrusza po dalszą naukę w świat— do

Lipska. Tam jednak jest zbyt drogo, przenosi się więc do Wro
cławia — zawsze to bliżej domu i.o, między swoimi. Uniwer
sytet jest niemiecki, ale wśród słuchaczy działają stowarzy
szenia polskie. Kasprowicz zapisuje się do Wrocławskiego
Towarzystwa Literacko-Słowiańskiego i staje się jednym z

najczynniejszych jego członków. Studiuje filologię klasyczną
oraz historię kultury i literatury. Ukazują się pierwsze
zje i przekłady z języka angielskiego,

0OCZEKAŁ
wreszcie Kasprowicz tego czasu, kiedy mło

dzieńcze jego niepowodzenia, zawody, cierpienia i; bieda
przemieniły się w usianą różami drogę zaszczytów nau

kowych i poetyckich. Katedra uniwersytecka we Lwowie,
członkowstwo Polskiej Akademii Umiejętności, pasowanie, na

najwybitniejszego poetę swego pokolenia, przekłady torujące
mu międzynarodowy rozgłos i wreszcie spełnione marzenie ca
łego życia: własna zagroda, Harenda w Zakopanem.
Wielki buntownik, zmagający się w swoich „Hymnach” z za-

ziemskimi mocami w imieniu całej ludzkości, zaczyna roz
myślać w-obliczu; majestatycznych gór o zwykłym codzien
nym świecie i zamieszkujących go ludziach. Dawne marze-

1 nia o -życiu wolnym od złowrogiej siły złota odżywają w

I „Księdze ubogich”.
[ Gazdujący na Harendzie Kasprowicz, Magnificencja poezji

młodopolskiej, swoje młodzieńcze dni- buntu i gniewu po
święca kontemplacji „Krzaku dzikiej róży” i pełnej smutnych
uśmiechów „Księdze ubogich”, by — patrząc z wysokości
swojej Harendy — rozsiewać nie tylko blaski poetyckich
klejnotów, ale z otwartym sercem wychodzić naprzeciw temu

wszystkiemu, co ludzkie.

to ż faktu, że rzutuje ona w

sposób bardzo istotny na podaż
i sprawność rąk do pracy, któ
re można wykorzystać do po
mnażania narodowego dobra.
O PÓŁ MILIONA MNIEJ

Do niedawna jak wiadomo
wchodziły w tzw. wiek pro-’
dukcyjny liczne roczniki demo
graficznego wyżu z lat pięćt
dziesiątych. Jeszcze ubiegłą
pięciolatkę można pod tym
względem zaliczać do lat „tłu
stych". W bieżącej podejmą
pracę osoby urodzone na prze
łomie lat pięćdziesiątych i
sześćdziesiątych, a więc roczni-

t

ADRIAN CZERMIŃSKI

Na wieży Mariackiej przebywa przez 24 godziny, po dwu strażaków.
Przy granią hejnału zastaliśmy młodego trębacza Jana Kołtona II
— syna Jana Kołtońa I,: który przez 30 lat wygrywał hejnał Mariacki,
ą — odchodząc już wkrótcę na emeryturę — przekazał piękny i »o-

bliwy zawód hejnalisty swemu synowi.

ecno krai:owx

koniec ubiegłej
przybywało nam

pracy ponad 700
cznie, to teraz

ki nie tak już liczne. Gdy pod
pięciolatki

średnio do
tys. osób ro-

stopniowo ta
liczba będzie się obniżać do ok.
500 tys. W sumie ogólna liczba
osób, które osiągną-18 rok ży
cia będzie o pół miliona mniej
sza niż w latach 1971-75.

Tak więc choć około roku
1980 w grupie ludności w wie
ku produkcyjnym 58 proc. Sta
nowić będą ludzie młódżi (re
latywnie zatem Więcej nawet
niż teraz) to w perspektywie
zarysuje się już konieczność
bardziej efektywnego wykprzyi
stania siły roboczej. Lata sześć
dziesiąte bowiem; a zwłaszcza
druga ich połowa były to z ko
lei podwzględem liczby tiyxS-
dzin lata chude, a te właśnie
roczniki po 1980 roku osiągać
zaczną życiową i zawodową
dojrzałość. Sprawi to, że w la
tach 1981 —1985 przyrost lud
ności zawodówo j czynnej wy
niesie już tylko 700 tys. osób,
a w latach 1986—1990 ledwie
400 tys. osób

Potrzebna
STABILIZACJA

Gospodarka znosi podobne
falowania z dużym trudem.
Chodzi bowiem nie tylko o ko
nieczność zapewnienia miejsc
pracy, ale zmienne zapotrzebo
wania na żłobkj, przedszkola,
szkoły, usługi, masę towarową
na rynku itd. Z punktu widze
nia interesów państwa bardzo
pożądana jest zatem swojego
rodzaju stabilizacja demografi
czna. W zakresie polityki spo
łecznej rodzi to potrzebę po
dejmowania aktywnych dzie
dzin pronatalistycznych lub też

ną odwrót hamujących przy
rost. tąkąB aktyyypą pojitykę,
państwo nasze będzie- z pewno
ścią w sposób bardziej zdecy
dowany': prowadzić.' 'Cenniki ■
obiektywne — jak mówi‘nie
bez racji jeden z naszych spe
ców od demografii, dr Zbi
gniew Smoliński ’— kształtują,
bowiem z- pewnością najsil
niej świadomość prokreacyjną.
Czynniki te, to w pierwszym
rzędzie wysoka aktywność za
wodowa kobiet, oddzielenie za
spokajania popędu seksualnego
od płodzenia dzieci oraz zupeł
nie nowe aspiracje i dążenia;
życiowe ukształtowane
poziom wykształcenia i
turę.

RACJONALNE
ZALUDNIENIE

Warto zatem przyjrzeć się
obecnym poszukiwaniom spo-
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przez
kul-
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sobów wyższej wydajności pra
cy, lepszego wykorzystania
wiedzy i kwalifikacji oraz

wszelkim próbom sięgania po
rezerwy również i pod kątem
przemian jakim podlega ńasze
społeczeństwo. W tej chwili
bowiem najważniejszy jest chi
doraźny: musimy wykorzystać
wszelkie rezerwy jeśli chcemy,
by tempo marszu do wyższej
jakości życia nie osłabło. Jest
to jednak zarazem swojego ro
dzaju etap przygotowawczy
Wobec mającego nastąpić zna
cznego spadku nowych zaso
bów siły roboczej w latach
Osiemdziesiątych. Wiadomo-
przecież, że zwiększyć stopnia
aktywności zawodowej kobiet
bardzo Sie już nie da. rezerwy
tkwiące w rolnictwie również
są ograniczone, w sumie więc
trzeba będzie o wiele bardziej
dbać o irhcjonąlne zatrud nieni e,
a iedńocześńie zastępowanie,
gdzie tylko, się da, pracy ręcz
nej — mechaniczną. Z pozoru
tylko bowiem demografia leży
daleko od ekonomii i polityki.

RAFAŁ REJDAK
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To właśnie złamany „król” — jedna z wieżyczek hełmu kościoła
Mariackiego.

Remont hajnalicy

z wewnątrz i na zewnątrz
Wieża straży, kiedyś zwana teł budzlelną tub hajńalicą,

czyli wyższa wieża kościoła Mariackiego — jak już informo
waliśmy — zostanie odrestaurowana. W okresie jej istnie
nia od XIII w. pędzie to szósta jej odnowa (ostatnią przepro
wadzano prąed 60 laty). Remont który miał się już rozpocząć
będzie nieco przesunięty w czasie — do jesieni br. ze wzglę
du na konieczność dalszych prac przygotowawczych, doty
czących ustalenia organizacji,

Kierownik Budowy
PKZ-ów Józef Zy chał
otwiera nam wejście do

wieży, niedostępnej od lat dla
zwiedzających. Wąskimi i, krę
tymi" schodami pniemy się ku

górze. Dowiadujemy się, że

mury zewnętrzne i wewnętrz
ne nie wykazują istotnych u-

szkodzeń ^ni odkształceń, któ
re świadczyłyby o niedostatecz-

«■

techniki i technologii robót.

nej wytrzymałości wieży. W
gorszym stanie natomiast znaj
dują się drewniane stropy, po
ważnie zbutwiałe, wymagające
wymiany. Podobnie zniszczone
śą niektóre belki.

Konstrukcja podtrzymująca
hełm, wsparta jest na dwu
głównych elementach nośnych.
Są to potężne podwójne dębo
we bale, łączone na zaciosy.
Te znajdują się w stanie nie
nagannym, Wyżej' jednak wy
stępują znaczne uszkodzenia:
poluzowane węzły ciesielskie,
zniszczone belki z miększych
gatunków drewna, stoczone

przez drewnójady, nadszarpnię-
te zębem czasu i warunkami
atmosferycznymi. Wiele z tych
drewnianych elementów poszy
cia wieży wymaga Całkowitej
wymiany i odtworzenia —

wszystkie zaś starannego za
konserwowania odpowiednimi
środkami chemicznymi.

SZCZYTOWA część gotyc
kiej wieży jest bardzo trudno
dostępna. Dopiero po opleceniu
jej rusztowaniami będzie moż
na dokładnie i szczegółowo u-

stalić zarówno rozmiary znisz
czeń, jak i zakres robót. Już
jednak po wstępnej lustracji
gotyckiego hełmu wieży, skła
dającego się z zaostrzonej igli
cy (z banią-gałką i koroną), o-

toczonej wieńcem niższych
wieżyczek zwanych „królami"
okazało się, że może tu być
dużo żmudnej, skomplikowa- -

nej. trudnej roboty. Prace pro
wadzone będą przecież na ze
wnątrz wieży, na wysokości
60—80 m.

Może się okazać, że niektóre
roboty da się wykonać ńa
miejscu, na rusztowaniach, być
może, że inne prace łączyć się
będą z koniecznością zdejmo
wania większych, czy mniej
szych fragmentów wieży,jej
poszycia, miedzianej blachy,
elementów zdobiących itd.,
transportowania ich W dół dla

naprawy, uzupełnienia, czy
wiernego odtworzenia w war
sztatach konserwatorskich
PKZ-ów, a potem znowu poda
nia w górę i zamontowania.
Sygnałem alarmowym stało się
ułamanie „króla" — jednej z

wieżyczek —• fragmentu o 2,8
m długości, który przetrans
portowany został w dół i za
bezpieczony w PKZ-ach.

CAŁE WNĘTRZE wieży, od
dołu do góry, jest dziś niesły
chanie zaniedbane, brudne,
przypominające opuszczoną
przez wszystkich, zapomnianą
ruderę. Im wyżej tym rozpacz
liwiej się prezentuje. Ponad
izbą strażaka brud i niechluj
stwo zwiększają się jeszcze z

powodu gnieżdżących się tu

gołębi. Przewiduje się, iż po
remoncie założone zostaną siat
ki, chroniące wnętrza przed
niszczycielską inwazją ptaków.

Do tej pory doprowadzono
wodę do izby, strażaka (dotąd
przynoszona była tutaj z dołu
w wiadrach), założono instalację
kanalizacyjną, sanitaria (któ
rych również- nie było). Sama
izba jednak prezentuje się też

rozpaczliwie : wyposażenie pry
mitywne, zniszczone. Zainstar
lowanie telewizora, to jeszcze
nie wszystko, aby stworzyć tu

trębaczom godziwe warunki
pełnienia .służby.

WEDŁUG wstępnych roze
znać remont wieży trwał bę
dzie nie krócej niż rok. Jak,
rozwiąże się sprawę hejnału?
Jak załatwione będzie codzien- '

ne łączenie się z Polskiem Ra
diem dla nadawania bezpośrb-
dnio z izby strażaka dźwięków
bijącego zegara i hejnału o go
dzinie 12 w południe? Czy
wszystko to może zamilknąć na

wiele miesięcy? — zapytują
nasi Czytelnicy. Jeśli warunki
placu budowy, w jaki prze
obrazi się również izba stra
żaka, pozwolą, wówczas hejnał
wygrywany będzie przez tręba
cza przez okna z niższej kon
dygnacji wieży. Gdyby to było
niemożliwe, nadawany będzie
z taśmy magnetofonu, umiesz
czonego w wieży. Ostateczną
decyzję podejmą wspólnie pre
zydent miasta i komendant
straży pożarnej.

B. PIECZONKOWA

Zdjęcia: J. RUBlS
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Ziemia odkrywa tajemnice

Archeologiczne

JOoarmowy „Echa**

Archeologiczne lato w pełni. Na wykopaliskowe
wyruszyli naukowcy i młodzież, a często o ciekawszyc o

ciach, dotyczących zamierzchłej przeszłości naszego
cyduje przypadek. Na eenne znaleziska trafiają robotniey, roi

nicy, uczniowie.
____

MUZYKALNA PODROŻ
PO MIEŚCIE

Wakacje — okres, w którym
szych stałych siedzib, ruszamy
innych okolic. Dla Krakowa od

szczyt, sezonu turystycznego —

byszów z innych części Polski

cych swój wypoczynek na poznanie
naszego miasta. Poznanie to jest jednak zazwyczaj niepeł
ne, bo w tym właśnie czasie zamykają swe podwoje teatry
i filharmonia.. Turysta poznaje więc przędę wszystkim
architekturę i muzea.

O dostarczeniu mu, a< także pozostającym w. Krąkowie je-
go mieszkańcom ciekawej, dobrej rozrywki mówi się i my
śli od wielu lat, bez większych zresztą rezultatów. I oto

dziś mamy okazję porozmawiania o imprezie, która' ma

wszelkie szanse stać się interesującym i popularnym wy
darzeniem artystycznym letniego sezonu.

JU?

— Chcę prosić Pana —

zwracam się do STANISŁA
WA GAŁOŃSKIEGO, • dyry
genta i kierownika znakomi
tego naszego zespołu „Cepel
ia Craeoviensis" — aby ze-

eheiał przedstawić naszym
Czytelnikom imprezę, której

- jest Pan inicjatorem i organi
zatorem.

— Zacznę od krótkiego wyja-
' śnienia. Inicjatorem jest właści
wie prezydent miasta,;’, który
podsunął nam pomysł zorganizo
wania latem jakiejś ciekawej
imprezy muzycznej. Organizacją
też nie zajmuję się. sam, bo to

byłoby niemożliwe — pomagają
mi oczywiście koledzy ż Filhar-
monii Krakowskiej.
’

;,Muzyka w starym Krakowie”
— tak nazwaliśmy cykl koncer
tów, które rozpoczną się 15 sier
pnia i -trwać będą przez 8 dni.
Wystąpią w nich najlepsze pol
skie zespoły kameralne z Krako
wa; Wrocławia, Poznania, War
szawy i Bydgoszczy.

— jednym słowem, festiwal

polskiej kameralistyki?
— Coś w tym rodzaju, Na ca

łym niemal świecie obserwuje
my renesans muzyki kameral
nej. Bierze się to stąd, że do jej
wykonywania nie potrzeba wiel-

. kich zespołów orkiestrowych,
muzykom zaś dąje okazję do po
czynań bardzie] indywidualnych
W Polsce istnieje już kilką bar
dzo dobrych, ciekawych zespo
łów kameralnych...

— Wśród nich „Capella
Ćracoviensis”.

— Właśnie, to także powód dla
którego chcemy organizować do
roczne spotkania z muzyką ka
meralną w Krakowie. Będą one

bowiem w jakimś sensie organi
zatorskim uzupełnianiem arty
stycznej działalności „Capelli”
Będąc gospodarzami możemy
tym spotkaniom nadać swoisty
charakter. Robimy to już w tym
roku poprzez zaproponowanie
Wszystkim uczestniczącym zespo
łom wykonanie przynajmniej je
dnego utworu kompozyt—A'«
krakowskich. A ponieważ w

przyszłości chcemy zapraszać

star&my się wyjechać z na-

na zwiedzanie innych miast,
wielu lat wakacje oznaczają
prawdziwego najazdu przy-
i z zagranicy przeznaczają-

zabytków i kultury

w Sali Hołdu
MW2wSta
lli.' Szerokiej,
Wratiślavien-

również zespoły zagraniczne,
wprowadzenie do ich repertuaru
naszej muzyki będzie miało też

swoje znaczenie propagandowe.
— Wiemy już, że „Muzyka

w starym Krakowie”, to mu
zyka kameralna. Czy tytuł
imprezy oznacza, że będzie to

również muzyka dawna?
— Ten tytuł mówi raczej o

charakterze miejsc, w których
odbywać będą się koncerty. Za
łożyliśmy bowiem, że jej słu
chacz będzie odwiedzał równo
cześnie piękne Iłrąkowskie wnę
trza, że będzie to roś w rodzaju
muzykalnej. podróży po mieście.
Jeśli natomiast idzie o muzykę,
to będzie to rzeczywiście głównie
muzyka dawna, ale nie , tylko.
Usłyszymy również utwory
współczesne w wykonaniu kra
kowskiego zespołu MW 2.

— Powiedział Pan, że przy
okazji koncertów chcecie po
kazać krakowskie wnętrza.

— Staraliśmy się, aby koncer
ty odbywały się w salach na
prawdę pięknych. Capella Cra-
coviensis wystąpi
Pruskiego, Zespół
rej Bóżnicy przy
Cantores Minores
ses Edmunda Kajdasza w koście
le OO Bernardynów, Warszaw
ska Opera Kameralna w salach
wawelskich, Collegium Musico-
rum Posnaniensium w kapitu
larzu-OO Dominikanów, Capella
Bydgostiensis w sali Arsenału
przy ul. Pijarskiej, Krakowskie
Trio Smyczkowe w Galerii
„Krzysztofory”, natomiast koń
cowy konedrt orkiestry Filhar
monii Krakowskiej odbędzie się
na dziedzińcu wawelskim.

— To rzeczywiście plejada
naszych znanych zespołów,
i wspaniały przegląd zabyt
kowych, krakowskich wnętrz.

— No, cóż, chcemy żeby była
to impreza atrakcyjna zarówno
dla krakowian jak i dla odwie
dzających nasze miasto. Sądzę,
że z czasem może stać się bardzo
poważnym wydarzeniem artysty
cznym, W tym roku jej program
wzbogacamy o przygotowaną
przez pozr=ńskie muzeum wy
stawę „Instrument:”"TM muzy

czne XVIII wieku”, na której
pokazane zostaną piękne, dawne
instrumenty. A w latach przysz
łych zamierzamy, «by „Muzyce
w starym Krakowie” towarzy
szyły spotkania i seminaria ka
meralistów.

— Nie chciałabym zapeszać
i przedwcześnie chwalić im
prezy, która dopierw się od
będzie, ale sądzę że' Zaintere
suje ona bardzo wielu miłoś
ników muzyki.

— Mam nadzieję, że tak bę
dzie, tym bardziej że wszystkie
uczestniczące w tym spotkania
zespoły przygotowały bardzo

atrakcyjny program.

— Panu jako gospodarzowi
„Muzyki w starym Krako
wie” życzę, aby spełniła ona

wszystkie Pańskie i Pańskich

kolegów oczekiwania. Na
szych Czytelników zaś zachę
cam do uczestnictwa w tym
pięknym spotkaniu z muzy
ką, informując jednocześnie,
że bilety i karnety na wszyst
kie koncerty sprzedawać bę
dzie kasa Filharmonii Kra
kowskiej od 9 gierpnia w

godz. 9—12 i 17—19.

Rozmawiała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Zdj.: B. LUTOSŁAWSKI

’ Halo Cal-
esejem —

Błońskiego,
sam autor

zamieszczo-

Oto
kilka najnowszych

przykładów świadczą
cych, że znów mamy

bardzo ożywiony i owocny sezon

archeologiczny.
Interesującego odkrycia doko

nała, ekipą naukowców kierowa
na przez doc. Jerzego Kmieciń-
skiego z katedry archeologii U-

niwersytętu ÓŁódzkiego, Podczas
prąc wykopaliskowych na tere
nie dąwnego kasztelańskiego
grodu słowiańskiego Raciąż na

Mazowszu, ustalono, że ok. 1300
r wybuchł w nim gwałtowny
pożar. Opuszczający w panice
gród jego mieszkańcy pozosta
wili cały swój dobytek — a więc
narzędzia pracy, ubiory,, naczy
nia, a nawet pieniądze i cenne

ozdoby, Zachowane z tego cza
su niektóre przedmioty stanowią
niezwykle cenny materiał nau
kowy dla archeologów. Kaszte
lański gród Raciąż, będący
przykładem wczesnosłowiańskie
go budownictwa, zostagilę zre
konstruowany.

W czasie prać przy budowie
zbiornika retencyjnego w pobliżu
wsi Gniewowo w województwie
leszczyńskim, spychacz natrafił
na ślady życia sprzed wieków.
Do akcji przystąpili naukowcy- z

katedry archeologii UAM w Po
znaniu-. Łopatki archeologów
odsłoniły osadę i cmentarzysko,
którę — jak wykazały wstępne
badania — są pozostałością osad
nictwa kultury .łużyckiej z okre
su wczesnej epoki żelaza (650 do
640 lat p.n.e,). Natrafiono także
na elementy kamienne okresu
przedrzymskiego. Dotychczas
odkryto 30 jam osadniczych; w

tym dwa piece. Oprócz cerami-
ki i kości natrafiono na unikalna,
glinianą, dyszę odlewniczą, do
skonale żaćhowiną,'która służy.-
ła do formowania przedmiotów
z brązu; Naukowcy uznają za

sensację fakt, że cmentarzysko
i osada pochodzą z tego samego
okresu. Takię kompleksy spoty
ka się bardzo rzadko.

Ciekawych odkryć dokonali o-

statnio rolnicy i uczniowie w

woj. piotrkowskim. I tak, mie
szkaniec wsi Stara, M. Chabiel-
ski natknął się w czasie prac na

polu na szczątki glinianych na
czyń zawierających spalone
szczątki ludzkie; Fachowcy
stwierdzili, że są to pozostało
ści cmentarzyska ciałopalnego
kultury łużyckiej pochodzące z

okresu z ląt 1300—1100 p.n.e. No
wy obiekt badań archeologicz
nych przybył również na tere
nie wsi Dobryszyce-Kolonia,
gdzie miejscowy rolnik — J. Gu-
skiewićz wydobywając piasek zę

swego pola znalazł glinianą ur
nę pochodzącą z cmentarzyska
ciałopalnego, datowanego wstęp
nie na tzw. okres póżnolateński
(z lat. 125—0 p.n.e.). Uczniowie
szkoły podstawowej ze wsi
Wronniki, znaleźli natomiast ur
ny ciałopalne pochodzące z o-

kresu ok; 2,5 tyś, lat p.n.e.
Opolski Oddział Polskiego To

warzystwa Archeologicznego i

Numizmatycznego, natomiast,
•stara się wiele robię dla popu
laryzacji i. ochrony różnego ro
dzaju zabytków. Organizuje
więc sesje popularnonaukowe,
przenośne wystawy ukazujące
pradzieje- regionu- itp. W domach
kultury przyjmują się „kąciki
archeologiczne".

Fonad
dwustu studentów

zagranicznych z 40. kra
jów studiuje w mos

kiewskim Instytucie Kine
matografii. Szczególnie dużo
młodzieży przyjeżdża tu na

studia z krajów Afryki, Azji
i Ameryki Łacińskiej,

W tym roku, na przykład,
opuszczą uczelnię z dyplo
mem reżysera lub .operato
ra młodzi ludzie, m. in. z

Nepalu, Kolumbii, Wene
zueli, Peru, Syrl, Algierii,

Moskiewski

Instytut
Kinematografii

Ich prace dyplomowe i nan-

kowopopularne, pokazywane
były w Moskwie oraz na

Międzynarodowym Festiwa
lu Filmowym KrajówAzji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej
w Taszkiencie.

Moskiewski Instyjut Kine
matografii został założony
w 1919 roku. Jego historia

jest, związana z nazwiskami
wielu wybitnych twórców
filmowych, w tej liczbie tak
że Sergiusza Eisensteina. Ab
solwentów;' uczelni można

spotkać w ponad trzydziestu
krajach..

Co mcssx na

Hiegdfś
w PeteFsburgM

prawdziwego dzisiejszego Le
ningradu;' Teraźniejsza rze
czywistość posłużyła .tu tyl
ko jako klucz do- wspom
nień, odżyłych pod wpły
wem dotykalnej realności.
Stanęły nagle obok siebie
artystyczne fascynacje mło
dości, ulicami,:placami i par
kami Leningradu — prze
praszam: Petersburga —

znów zaczęli chodzić: .Alek
sander Radiszczew (autor
książki o życiu Rosji w

czasach .Katarzyny II), Adam
Mickiewicz, Aleksander Pusz
kin, Fiodor- ■-Dostojewski,
Aleksander Blok, .Witkacy,
poeci oblężonego w czasie
II wojny światowej miasta.
Bo „Petersbyrg” jest ..na
prawdę książką o Petersbur
gu widzianym i" ocenianym
oczami tych ludzi. Byłaby
to więc od tej .strony pew
nego rodzaju monografia
krytycznoliteracka, stworzo
na pod hasłem — motyw
Petersburga w literaturze i
życiu wymienionych twór
ców. Ale to tylko połowa
prawdy o książce Iwaszkie
wicza. Bo;jest także — wę
drówką po literackiej mło
dości autora, więc czymś W
rodzaju artystycznego pa
miętnika odtworzonego po
latach. Znakomity to przy
czynek do badań nad kształ
towaniem, intelektualnej- j
emocjonalnej świadomości po
koleniu' ludzi wchodzących w

twórcze życie tuż po zakoń
czeniu I wojny, otwierają
cych zatem nowy rozdział
nie tylko w egzystencji poli
tycznej narodu, ale i two
rzeniu się nowej wrażli
wości kulturowej. Iwasz-
kiewicz-Skamandryta, au
tor wierszy, opowiadań, po
wieści, sztuk teatralnych, e-

sejów, recenzji, felietonów,
tłumacz Andersena, Tołsto
ja, Czechowa, Bunina i

Kierkegaarda, przechodzień i
uczestnik wielu prądów, Sty
lów, orientacji i tradycji, ten

najbardziej zachowawczy' i

realistyczno. - pozytywistycz
ny ze znanych pisarzy ostat
niego półwieczu (kilka li
tworówprzeczy tej tak’sta
nowczej tezie, ale są wyjąt
kami potwierdzającymi re
gułę) ten urodzony klasyk i
miłośnik klasycyzmu —'wy
rósł na Puszkinie i Mickie
wiczu; Bloku i Dostojewskim;
ba, nawet na Witkacym! Cóż
za grą losu generacja ro
mantyków, symbolistów, wi
zjonerów i awangardzistów
wydała solidnego, klasycz
nego tradycjonalistę. Ale
„Petersburg” jest ich zwy
cięstwem. To najbardziej —

jak mniemam — romantycz
na książka Iwaszkiewicza.
Cały jestem po jej stronie,

proszę szanownych Czytelni
ków;

'

TADEUSZ NYCZEK
Jarosław .Iwaszkiewicz: Pe

tersburg. PIW, W-wa 1976;

Czwartek XXXIV

Lubię miasta. Dziwaczne
to może wyznanie w tym
miejscu, ale, co się rychło

okaże, całkiem , uzasadnione.
Tak, lubię miasta, najróżniej
sze, z ich pokracznością i
chaosem, hałasem i bałaga
nem, pięknem i brzydotą, lu
bię miasta za ich wszech
stronność, wielokształtność,
ciekawość. Są .dowodami na

całe bogactwo ludzkiej in
wencji, wyobraźni, zmienia
jących się poprzez epoki, u-

ppdobań. Afiasta-hybrydy,
in.iaśtu-potwory, miasta-gar-
bate narosła ziemskie, śmier
dzące i nienasycone, brud
ne i okrutne, ale przecież
tym wspanialsze, kiedy u-

mie się odkryć ich urok,
piękne miejsca, rytm życia.
Nie gniewajcie się, miłośnicy
czystej przyrody, rustykalni
wyznawcy biologicznego po
rządku rzeczy, Urodziłem się
w mieście, jest mi ono bliż
sze niż cokolwiek innego na

ziemi, to mój, pierwszy ży
wioł, do miasta uciekam, w

miasto się chronię. Jest dla
mnie swojskie, naturalne i
normalne. Jego pejzaż nie
jest brutalnym wyzwaniem .

rzuconym nagiej ziemi — ale
elementem wrosłym w nią
na zawsze i nieodwołalnie,
czymś stopionym z nią w

jedność. Widok z okna trak
tuję nie inaczej niż widok
z drzewa. Lubię miasta, I

■lubię to wszystko, co się z

miastami' łączy. Więc litera
turę o miastach, obrazy o mia
stach, fotografie miast, filmy
dziejące się w miastach. Jed
ną z moich ulubionych ksią
żek ostatniego okresu są „Nie- ■
widzialne miasta"
limo. Ulubionym
„Miasta” Jana
których pewnie
już. nie pamięta, :

ne cztery lata temu w inau
guracyjnym numerze dwu
miesięcznika krytycznolite
rackiego „Teksty". Dlatego
z taką skwapliwością kupi
łem i przeczytałem najnow
szą książkę Jarosława Iwasz
kiewicza — „Petersburg".

„Było to miasto; o którym
się tyle wiedziało od czasów
najwcześniejszej młodości.
Czytało się o nim w litera
turze' polskiej i obcej, wie
działo się o nim wszystko.
Związane z najsilniejszymi
wrażeniami literackimi mło
dości, naprzód z Puszkinem i
Mickiewiczem; z Balzakiem i
Dostojewskim, potem z Bło-
kiem i Witkacym. (...) Teraz
to zobaczyłem” — pisze
Iwaszkiewicz we wstępie do
książki.

Miasto — mit literackiej
młodości zobaczone po raz

pierwszy u schyłku życia.
Wyobrażenia konfrontowane
z teraźniejszością. Literatu
rą z życiem. Ale nie znai-
dżiemy w książeczce



Nr 171 (9553) ECHO KRAKOWA Str. 5

«Puścił się wodq w dół do Scawnic...»

SPŁYW DUNAJCEM

po 144 latach - inaczej!
„Przejazd Dunajcem przez Pieniny jest to tak oryginalna,

fantastyczna i nad wszelki wyraz urocza wycieczka, że nie
da się z nią porównać żadna podróż rzeką wśród innych gór
w Europie. Niech nikt kto może, nie zaniedbuje puścić się
w te okolice dla poznania cudów natury, które mu na zawsze

utkwią w pamięci’* —■tak relacjonował wrażenia, ze spływu
słynny Walery Eliasz w wydanym przez siebie w roku 1886
„Ilustrowanym przewodniku do Tatr i>Pienin”.. ,:

Źródło środków dobroczynnych

Renesans
„zielonei apteki"

(Korespondencja z Bułgarii)

ierwszy udokumentowa-
gi J| ny spływ odbył się w ro-

ku1832iłączysięzo-■b kresem kiedy Szczawni-
'

ca wykupiona przez Sza-
layów, wkroczyła na drogę
szybkiego rozwoju. W latach
1834—1839 wybudowane zosta
ły w uzdrowisku nowe pomie
szczenia dla kuracjuszy, a park
uległ znacznemu powiększeniu.
Kurort uznano za najlepiej
zorganizowany w Galicji. Licz
ba gości w ciągu sezonu prze
kraczała 1000 a roczna pro
dukcja wody sięgała 100 tys.
butelek.

JAGIEŁŁO
BYŁ PIERWSZY

Spływ po groźnej rzece był
już wówczas imprezą o okre
ślonym charakterze. Rozcho
dząca się o niej fama spowo
dowała, że w drugiej połowie
XIX wieku na spływ przyjeż
dżali ludzie nie tylko z ówcze
snej Galicji, ale także. z dal
szych stron. Nie zabrakło
wśród nich najsłynniejszych
Polaków, wśród nich m. in.
Henryka Sienkiewicza, Bole
sława Prusa, Marii Konopnic
kiej, Jana Matejki, Wincentego
Pola i in. Dzięki nim właśnie
powstały pełne zachwytów o-

pisy Pienin i emocji spływu.
Rozpoczęły się one jednak du
żo wcześniej. Potwierdzenie

llIIIIEHIUniiUnUlIiHniHHHI
Sprawiedliwość

zagrożona
Mieszkańcy miasta Bentong

(Malezja) zaskoczeni byli wiado
mością, że miejscowy sąd zawie
sił na pewien czas całą swą dzia
łalność. Przyczyna była prosta.
Gąsienice dokonały masowej in
wazji na budynek sądowy i zni
szczyły wszystko — ściany po
dłogi i sufity, nie mówiąc o

większości akt. Dopiero po wytę
pieniu intruzów udało się przy
wrócić warunki do normalnego
działania wymiaru sprawiedli
wości.

tego stanowić może, zachowane
na ścianie zabytkowego ko
ścioła w Krościenku wielkie
malowidło patrona flisaków
wykonane przez Jakuba Kora-
ba z Nowego Targu. Wiele
przekazów^ ,o spływie dostar
czają ludowe opowieści i słyn
ne flisackie legendy.

Jedna z nich otaczana przez
pienińskich flisaków szczegól
nym pietyzmem głosi, że pierw
szym który przepłynął prze
łom Dunajca był częsty gość
Czorsztyna — Władysław Ja
giełło. „Upytoł se kapelantów
— powiada legenda — i puścił
się wodą w dół. do Scawnic”.

JAK W CHINACH,
JAPONH,..

Pieniny, u podnóża których
wije się przełom Dunajca, wy
różniają się niezwykłym na
gromadzeniem bogactw i za
sobów żywej przyrody. Przy
rodnicy odkryli tu m. in. aż 9
gatunków roślin — endemitów
rosnących wyłącznie w Pieni
nach. Występująca tu sosna

jest reliktem szaty roślinnej z

epok minionych, zaś specjalny
gatunek jałowca przetrwał z

czasów epoki lodowej. Wielki i
sławny botanik polski prof.
Władysław Szafer poświęcając
Pieninom wiele prac badaw
czych udokumentował, że w

pradawnych czasach rosły tu

lasy i dżungle złożone z drzew
tulipanowca, oliwki, magnolii,
cyprysów itp. podobne do la
sów Chin, Japonii lub Amery
ki Północnej.

Unikalny charakter jaki sta
nowi dolina Dunajca wraz z

pienińskim rezerwatem krajo-
brazowo-przyrodniczym dopeł
niają wartości etnograficzne
tego rejonu. Składa się na nie
m. in. rozwinięta kultura du
chowa ludności utrwalona w

wielu opowieściach, legendach
i obyczajach. Szczególna mu
zykalność i zamiłowanie do
śpiewu wyrażają się tu w ory
ginalnych formach muzycz
nych. Strój góralski 'w kilku
odmianach różni się od podha
lańskiego w pierwszym rzędzie
kolorowymi, bogato haftowa
nymi kamizelkami i czerwo
nym zdobieniem portek o luź
nym kroju.

ZMIANA

PO 144 LATACH

Mimo że to już 144 sezon

dunajeckiego spływu, którego
popularność nieustannie wzra
sta, to jednak w br. rozpoczął

się nowy etap. w historii tej
imprezy. Budowa Zalewu Pie
nińskiego spowodowała konie
czne zmiany w organizacji
spływu, którego trasa została
o kilka kilometrów skrócona.
Dotychczasową przystań w

Niedzicy i. Sromowcach Wyż
nych zaleje niedługo „czor
sztyńskie morze”. Obecnie

spływ rozpoczyna się w Sro
mowcach Wyżnych tzw. Ką
tach, a kończy jak dotychczas
w Szczawnicy.

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU

Kołobrzeg bije rekordy
wczasowo-turystycznef frekwencji

Mamy
na wybrzeżu Bał

tyku od Szczecina po
Krynicę Morską.’wiele
miejscowości wczaso
wo-turystycznych, któ

re szczególnie ty minionej 5-
latce rozrosły się do rangi
morskich uzdrowisk. Najwięk
szą, karierę zrobił jednak w

tym okresie Kołobrzeg. Mia
sto liczy dziś- 34 tys. mieszkań
ców, posiada ponad 8 tys.
miejsc wczasowych i 4 tys. sa
natoryjnych. Do odbudowane
go pó wojnie śródmieścia do
łączyły nowe osiedla liczące w

sumie ok. 20 tys. izb mieszkal
nych. Co roku przybywa tu
kilka dużych ośrodków sana
toryjno-wypoczynkowych i tu
rystycznych. Inwestorami są
zakłady przefnysłowe i insty
tucję z całej niemal Polski.
Pięknie prezentuje się oddany
do użytku w ub. roku dom
leczniczo-wypoczynkowy CRZZ
„Bałtyk”, przybył nówy kom
fortowy hotel „Orbisu” oraz

ośrodek wypoczynkowy Ku
jawskiej Fabryki Farb i La
kierów.

WYKORZYSTANA
SZANSA

. Trzeba przyznać, że gospo
darze Kołobrzegu dobrze po
trafią wykorzystać popular

Flisacy nie martwią się zbyt
nio, że po 144 latach ich spływ
musiał ulec zmianom. Sami

przypominają, że już u zara
nia tej imprezy nie było stałe
go „punktu startowego”. Spły
wano w góralskich dłubankach
z Niedzicy,CZorsztyńa,Sromo-

■wiec Wyżnych; i innych miej-
scowości. Żal im tylko, że
wówczas uczestnicy spływu,
byli w Szczawnicy witani jak
bohaterowie i przechodzili pod
utkanym z kwiatów lukiem
triumfalnym. Uroczystościom i
góralskim obrzędom, organizo
wanym z tej okazji, towarzy
szyło rozpalanie ognisk i gra
nie na regionalnych instru
mentach. Dziś nie ma już nie
stety tego.

JERZY TOMASZEWSKI

ność uzdrowiska. Przedsię
biorstwa, które budują tutaj
ośrodki dla swych pracowni
ków zobowiązane są również
inwestować w rozwój gospo
darki komunalnej i usług. Po
trzeby rosną bowiem ponad
możliwości miejscowego bu
dżetu. Warto tu dodać, że na
przeciw tym- potrzebom wy
szła także morska żegluga. W
Kołobrzegu działa od początku
br. nowy armator: „Polska Że
gluga Bałtycka”, który specja
lizować się będzie w prze
wozach małotonażowych, pa
sażerskich i turystycznych. Za
mierzenia tego armatora są
śmiałe i ambitne: rozbudować
flotę przybrzeżną do 40 jedno
stek.

Coraz prężniej działają tak
że przedsiębiorstwa rybackie
„Barka” i „Bałtyk”, które zao
patrują m. in. wczasowiczów
w świeże ryby. Odławiają ich
rocznie ok. 30 ton.

DALSZE

PERSPEKTYWY

Kołobrzeg rozwija się więc
nadal bardzo dynamicznie —

na morzu i iądzie. Port han
dlowy zwiększy w przyszłości
przeładunki do 300 tys. ton,
wzrośnie — jak już Wspomnie

W
SOFII ■rozpoczyna
działalność szpital,

jakiego nie było do
tąd nie tylko w Buł
garii, ale i w Euro

pie: klinika ziołolecznicza. O-
sobliwy ten zakład ma 60 łóżek,
przyjmuje pacjentów ze scho
rzeniami żołądka i jelit, wą
troby i sercowo-naczyniowymi,
a- leczy głównie preparatami
pochodzenia roślinnego. Sło
wem — głęboki ukłon nauki w

stronę medycyny ludowej.
Nie jest to gest odosobniony,

ponieważ od paru lat obserwu
je się tutaj konsekwentny na
wrót zainteresowania światem
roślin, jako źródłem środków
dobroczynnych dla ludzkiego
organizmu. Frontem do flory
obraca się przede wszystkim
medycyna, ale nie tylko ona.

Przemysł perfumeryjny zwięk
sza wykorzystanie naturalnych
składników w kosmetykach,
przemysł spożywczy zarzucił
właśnie sklepowe półki różny
mi ziołowymi „herbatkami”.

UŁGARSKA flora liczy
ponad 3 tysiące gatunków
roślin, z czego 400 podlega

badaniom farmakologicznym.
Wiele z tych roślin występuje
tylko na terenie Bułgarii, co

tym bardziej zobowiązuje nau
kowców do określenia ich
przydatności. Efekty tych po
szukiwań widać w aptekach.
Co roku przybywa nowych
ziołowych leków, ostatnio na

przykład pojawił się ,,Nivalin”
otrzymywany z przebiśniegu, a

używany w przypadkach para
liżu dziecięcego. Warto wie
dzieć, że słynny „Tabex”, któ
ry ułatwia zarzucenie nałogu
palenia, wytwarzany'jest- rśw- >

nież na bazie ziół. Nowa klini
ka będzie szeroko wykorzysty
wać zwłaszcza przy arterio-
sklerozie czosnek, który w Buł
garii uprawiany jest masowo.

Powstała w ostatnim ezasie
pierwsza w kraju katedra fito-
terapii i farmakologii roślin
leczniczych. Przy Minister
stwie Zdrowia • powołano Ko
misję Roślin Leczniczych. Na

liśmy — stan floty pasażer
skiej, przybędą dalsze jednost
ki turystyczne. Nowe obiekty
otrzyma także przetwórstwo
rybne. Przewiduje się, że do
roku 1990 Kołobrzeg osiągnie
liczbę 70 tys. mieszkańców, ćo
stanowi 100 proc, wzrostu. Głó
wne kierunki rozwoju miasta,
to usługi sanatoryjne i turysty
czno-wypoczynkowe. Liczba
łóżek w uzdrowisku wzrośnie
aż czterokrotnie. Oznacza to
TO. in. Zwiększenie zatrudnie
nia w tej dziedzinie usług z 2
do 8 tys. osób. Perspektywy są
więc niezwykle korzystne — r

dla miasta i dla jego miesz
kańców. Ale są także i obcią
żenia, które towarzyszyć mu
szą szybkiej karierze tego u-

zdrowiska.

CENA POPULARNOŚCI

W tegorocznym sezonie let
nim Kołobrzeg pobił dotych
czasowe rekordy frekwencji
turystów i wczasowiczów. W
lipcu gościło tutaj 90 tys. przy
byszów z całej Polski i zagra
nicy. Oznacza to trzykrotny
wzrost ludności do blisko 130
tys. osób. A przecież każde
mu zapewnić trzeba nocleg,
czy chociażby miejsce na polu
namiotowym — i co istotniej

styku wielu zainteresowanych
resortów obserwuje się wzmo
żone wysiłki, które mają na

celu skoordynować działalność
w Zakresie badania roślin, u-

prawy,-pozyskiwania ziół dzi
ko rosnących, wreszcie pro
dukcji preparatów i ich stoso
wania.

DWIEDZIŁAM ostatnio
w Kazanłyku Instytut
Roślin Oleisto-Eterycz-

nych i Leczniczych popularnie
nazywany Instytutem Róży.
Otóż róża, aczkolwiek, upra
wiana głównie dla przemysłu
perfumeryjnego, jest bardzo
cennym lekiem. W procesie
produkcyjnym otrzymuje się
kropelkę różanego olejku i du
żo, dużo różanej wody. Ta wła
śnie woda, to znakomity regu
lator układu trawiennego, lek

przeciw kamieniom nerko
wym, a jako środek zewnętrz
nego stosowania korzystnie
działający na oczy. Również
inne rośliny eteryczne są
źródłem surowców dla kosme
tyki, medycyny, żywności.

Różne leki syntetyczne na
stępują i przemijają pozosta
wiając po sobie lepszą lub gor
szą sławę. Świat roślin zacho
wał przez tysiąclecia zdrowot-'
ne własności, • które od nowa

są docenione,
ELŻBIETA POGORZELSKA

Najlepsze
rozwiązanie

Żeby pogodzić" rodzinę, w

‘której1 ód dłuższego czasu

trwały spory o spadek, 50-
letni właściciel kamienicy w

Lauterbach (RFN) podpalił,
przedmiot kłótni. Dom spalił
się aż do fundamentów.
Sprawca czynu sam zgłosił
się na policję i stwierdził, że
w ten sposób raz na zawszę
przeciął dotychczasowe spory
rodzinne,

sze: wyżywienie. Stwarza to

poważny problem dla gospo
darzy i wiele trudności w co
dziennym życiu stałych miesz
kańców. W pochmurne dni,
kiedy plażowicze nie mogą ko
rzystać ze słonecznych i mor
skich kąpieli — miasto wyglą
da jak mrowisko: zatłoczone
niebywale ulice, sklepy, nie
mówiąc już o restauracjach
i barach, gdzie na posiłek
trzeba czekać godzinami. Tak
więc Kołobrzeg płaci* wysoką
cenę za swój mikroklimat i
popularność. Zaopatrzenie
miasta w pełni sezonu należy,
do najważniejszych i najtrud
niejszych operacji. Trzeba
przyznać, że władze miejskie
dzielnie stawiają czoła tej in
wazji turystów. W sukurs
śpieszą im gospodarstwa rolne
województwa koszalińskiego,
spółdzielnie i terenowe zakła
dy przemysłu spożywczego. Od

wczesnych godzin rannych sa
mochody rozwożą tutaj mleko;
pieczywo, owoce i warzywa
wydłużone zostają godziny
sprzedaży.. Sytuację ratuje do
bra organizacja sieci handlo
wej i ofiarność jej pracowni
ków. To bardzo istotna spra
wa, sądzimy, że nie tylko w

Kołobrzegu.
ADAM ZARNOWSKI
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Grzyby jadowite
Rozpoczyna się sezon

grzybobrania. Idąc do lasu
zbierajcie wyłącznie grzyby
dobrze wam znane, do ta
kich należy raptem kilka

gatunków, jak borowik, kur
ia, kozak, maślak. Nie zbie
rajcie grzybów młodych, bo

wszystkie młode grzyby są
do siebie podobne i nigdy nie
wiadomo, czy ten mały grzy
bek, rosnący tuż obok duże
go borowika, nie jest grzy
bem jadowitym...

Jeśli kupujecie grzyby na

targu, nie ufajcie sprzedają
cym. Kupujcie wyłącznie
grzyby, co do których nie
.macie najmniejszych wątpli
wości, że są jadalne. Kupuj
cie grzyby tylko jednego ga
tunku. i nigdy rozdrobnione.

W ubiegłym roku w Kli
nice Toksykologicznej AM w

Krakowie było szczególnie
dużo przypadków ostrych
zatruć grzybami jadowitymi.
Dlatego lekarze z Kliniki o-

strzegają:
— W południowym re

gionie kraju najniebez
pieczniejszy jest (z wyglądu
przypomina pieczarkę lub
gołąbka) muchomor sromót-

nikowy, jadowity i wiosen
ny. Medycyna światowa nie
zna ha niego jeszcze odtrut
ki i dlatego tak wiele śmier
telnych ofiar ten grzyb ma

„na sumieniu”. Jeśli wystą
piłyby u kogoś bóle brzucha,
nudności, wymioty, biegun
ka i gdyby ten ktoś jadł
grzyby w ciągu nawet kil
kunastu (poprzedzających te

objawy) godzin, bezwzględ
nie potrzebny jest kontakt z

lekarzem. Nie można ryzy
kować. Według statystyk eu
ropejskich, 20—30 procent
zatruć jadowitymi grzybami
jest , śmiertelnych.

Na 5 minut

przed urlopem
Paniom, wyjeżdżającym w

sierpniu na urlop, dedykuje
my:

Spróbujcie spędzić ten wa
kacyjny miesiąc bez upięk
szających

'

kosmetyków. Niech
skóra twarzy od różnych pu
drów itp. także trochę od-
pocznie. A jeśli koniecznie
musi być makijaż, to tylko
wyjątkowo, wieczorem, na

jakąś większą - towarzyską
okazję.

Czytelniczki o suchej ce
rze winny chronić twarz

przed intensywnymi promie
niami słońca, które skórę je
szcze bardziej wysuszą i

przydadzą jej dodatkowych
zmarszczek. Na ostre działa
nie promieni słonecznych
najbardziej są narażone: nos,
usta, powieki i skóra wokół
oczu. Te partie twarzy trze
ba szczególnie chronić. Więc
—. ciemne okulary, na nosie

grubsza warstwa kremu, na

wargach' — wazelina lub
tłusta pomadka o jasnym,
pastelowym kolorze.

Panią o włosach farbowa
nych na jasny kolor, winny
ukrywać je przed słońcem
pod kapelszem, chusteczką.
Pod wpływem słońca końce

farbowanych włosów mają
tendencję do rozdwajania śię
i. kruszenia.

Odpowiadamy*.
— Jak odświeżyć biały

skórkowy pasek?
— Powierzchnię skórki pa

ska trzeba dokładnie prze
trzeć; miękką gumką do o-

lówka, następnie wycierać
watą maczaną w mleku z a-

moniakiem (pół szklanki

słodkiego mleka, łyżka amo
niaku). Zwilżoną powierz
chnię pocierać następnie
rnydłem toaletowym i po
nownie mlekiem z amonia
kiem,' zmieniając często wa
tę. Pasek wytrzeć do sucha,
po wyschnięciu dobrze jest
wetrzeć ?w skórę nieco talku.

W podobny sposób można
także odświeżyć białe skór
kowe rękawiczki, torebki,.

Czy wiesz skqd grozi atak serca?

Słońce na dłoni...

Jakie wydarzenia „kosztują* nas

najwięcej zdrowia?
Życie nie szczędzi nam dzisiaj niepokojów i nerwowości.

Właściwie znajdujemy się nieustannie pod wpływem czyn
ników wywołujących napięcie. Wszystko to odbija się Nie
korzystnie na systemie nerwowym, osłabia serce. Lekarze
mówią, że nie wytrzymuje ono tempa współczesnego życia.

Dr Thomas Holmes, profesor
psychiatrii Uniwersytetu Wa
szyngtońskiego opracował skalę
pi»nktową różnego rodzaju czyn
ników
jących niekorzystnie na nasze

zdrowie. Z badań dr Holmesa

stresowych, oddziału-

na wycieczkę?
Zdarza się nieraz, że wybieramy się na daleką wyprawę

i nie wiemy, czy nie zaskoczy nas zła pogoda? Nie mamy
bowiem pod ręką ani gazety, ani radia, ani Odbiornika • tele
wizyjnego z aktuąlną prognozą i mapą pogody,
kiej sytuacji można prżęwdzieć rozwój pogody?

Czy w ta-

Otóż można. Jeżeli np. do
tychczas była pogoda sło
neczna, niemal bezchmur

na, a obłoki kłębiaste lekko tyl
ko wyrastały ną niebie,, nie
tworząc wysokich „gór” —

wszystko zapowiada na najbliż
szą dobę utrzymanie się ładnej
aury. Jeżeli jednak od zachodu,
widać' pod wieczór zagęszczają
ce się chmury pierzaste Zwane
„cirrusami”, a ciśnienie na ba
rometrze spada, wtedy lepiej
wypraw dalekich nie planować.
Chmury „cirrus” są bowiem
zwiastunami zbliżania się niżu !;
stref frontowych z więksrym
zaęhmurzfeniem, opadami i bu
rzami. Jeżeli, , wokół Słońca w

dzień, a Księżyca w ndcy sjest
tęczowy pierścień i(żj’awiśkb

' tó
nazywamy „halo”) lub tzw. lis’a
czapa — niechybna to oznaka
pogorszenia pogody, gdyż, zja
wisko „halo” wywołują chmury
„cirrus” ■—znane nam już ,for-
poczty niżów i. frontów.

Jeżeli od rana chmury kłębia
ste wyrastają bardzo wysoko.

ciemnieją W

dolnej granicy
deszczowe —

oznaki,
w pod-

podnosi
deszczu

zagęszczają się,
środku i od ich
widać warkocze
dzień będzie wybitnie burzowy
i lepiej z Wyprawy zrezygno
wać.

A oto dalsze lokalne
które mogą nam pomóc
jęciu decyzji:

— Jeżeli temperatura
się pod wieczór, a po
jest wyraźny brak ochłodzenia
— zapowiada to przedłużenie się
pogody deszczowej, burzowej,
chmurnej.

— Jeżeli pod ‘wieczór, wieczo
rem i rankiem brak jest rosy
na trawię- — będzie . na, pewno

.padać. . ..
_

...

— Jeżeli wjłgpt.nośó; PóWiótljZę-
w dzień jest taka sama jak w

nocy -- wróży to również złą
pogodę.

— Jeżeli chmury wędrują w

innym kierunku, aniżeli wieje
wiatr i zagęszczają się, a ponad
nimi gęstnieje powłoka znanych
już nam „cirrusów” — będzie

padać przynajmniej przez kilka

godzin.
— Jeżeli barwa nieba jest sza-

róbiała, niebo przymglone, „ni
skie”,

— jeżeli Słońce o świcie czy o

zachodzie jest czerwone lub pur
purowe i wschodzi zza chmur
lub za nie zachodzi,

— jeżeli gwiazdy mają odcień
niebieski lub czerwony i mocno

migocą,
— jeżeli dym . z. kominów, z

ognisk ściele się poziomo wzdłuż
ziemi, d i

— jeżeli jaskółki latają nisko,
jeżyki głośno się nawołują i la
tają tuż pod oknami domów, a

wróble i kury „kąpią” się w

piasku,
— jeżeli mrówki chowają się

w mrowisku, żaby wyłażą z ka
łuż, pszczoły w małej ilości wy
latują z uli, pająki"; owijają się
w pajęczyny, ryby wyskakują
ponad powierzchnię rzeki czy
jeziora, psy mocno- drapią-się •—

.będzie, pogorszenia aury,, no i J
— Jeżeli sól w otwartej sol-

niczce wyraźnie wilgotnieje, a

zapach stojących wód nasila się
— wtedy możemy nasze plany
dalszych wycieczek . jak naj
szybciej odłożyć na następne
dni.

Cz. NOWICKI — WICHEREK

wynika, że 80 proc, ludzi „od
biera” w ciągu roku maksymal
ną liczbę punktów pod wpły
wem czynników stresowych, co

prowadzi w konsekwencji do
ataków serca i innych poważ
nych schorzeń.

Wliczone zostały do tej 'tabeli
m. in. takie wydarzenia jak np.
kłopoty z szefem, zmiana miej
sca pracy, miejsca zamieszkania,
kłopoty rodzinne itp.

Spójrzmy więc na tabelę spo
rządzoną przez dr Holmesa (nie
jest to tabela pełna):

Zgon współmałżonka
punktów, rozwód
cja małżeńska —

zienia — 63,
członka jodziny
dek lub choroba
zawarcie małżeństwa — 50, po-

100
— 75, sepera-
65, kara Wię-

zgon bliskiego
— 63, wypa-
własna — 53,

jednanie współmałżonków —

45, przejście na emeryturę — 45,
zajście w ciążę — 40, trudności
seksualne — 39, śmierć bliskiego
przyjaciela — 37, opuszczenie
domu przez dziecko — 29, roz
poczęcie lub ukończenie szkoły
— 26, kłopoty z szefem. — 23,
zmiana miejsca zamieszkania —

20, zmiana szkoły — 20, zmiana

godzin snu — 16, zmiana sposo
bu odżywiania się — 15, emocje
związane’ z wakacjami — 13, e-

mocje związane z kupnem bi
letu kolejowego — 11.

Zdaniem dr Holmesa przekro
czenie „dawki” 300 pkt. rocznie
stanowi poważne zagrożenie
serca. Spróbujmy policzyć: z re
guły przypadnie ich każdemu z

nas znacznie więcej. I jak tu

się dziwić, że' jesteśmy zdener
wowani „bez powodu”, roz
drażnieni i niespokojni, że ma
my coraz większe kłopoty z

sercem i nerwami. Jak ' sobie
I jednak z tymi sprawami radzić
— dr Holmes nie daje wskazó-

I wek.

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Stolica Filipin Manila była or-1 lei zwycięzca Turnieju Preten
dentów uzyska prawo do roze
grania meczu z mistrzem świa
ta A. Karpowem.

Oto efektowne zwycięstwo
Spasskiego w pojedynku z Mec-

kingiem.
Obrona Sycylijska:
Mecking — Spasski ■, ■
1.e4c52.Sf3e63.d4cd44.Sd4

Sf6 5. Śc3d6 6. Ge2 Ge7 7. 0-0
0-6 8. f4Sc6 9. Ge3 e5!? Patent
Spąsskiegó zastosowany' przez
njęgo .po raz, .pierwszy, w .(Meczu
Z' Karjowem W 1974 r.10. Sb3a5
11. a4Sb4 12. Khl Mecking teraz
idzie śladami Karpową, na

Olimpiadzie w Nicei 1974 r. w

partii ze Spasskim grał on 10.
Sf5, ale po 10... Gf5 11. ef5 ef4
12. Wf4 d5 czarne uzyskały rów
ną grę. 12...Gd", a to już no
wość, w partii z Karpowem
Spasski grał tu 12...Ge6< 13.
Gf3Hc7 14. Wf2 Wfc8 15. Wd2b6
16. Sel Gc6 17. Slę2 Hb7 18.Sg3
Gf8. Obie strony zakończyły
przegrupowania figur i pozycję
można ocenić jako wyrównaną.
Jednak następne posunięcie bia
łych jest błędem znakomicie
wykorzystanym przez eks-mi-
strza świata. 19. Sd5? Gd5 20.
ed5 e4! Daleko obliczona ofiara

piona z pointą w 28 posunięciu.
21. Se4 Se4 22. Ge4 He7 23. Hf3
We8 24. Wd4. Pozornie wszystko
jest w porządku, ale 24...f5! wy
jaśnia sytuację. 25. Gf5 He3 26.
Ge6 We6 27. de6 Hf3! 28. gf3
Sc2. Te widłowe posunięcia, koń
czące kombinacją rozpoczętą ru
chem 20...e4!, przechyla szalę
zwycięstwa na stronę czarnych.
Po niepotrzebnych już posunię
ciach 29. Wadi Sd4 39. Sd4 Wc8
31. b4g6 32. Wd5 ab 33. Wb5 Wc6
34. Wb4 d5 35. Wb5 <?4 36. Wd5
Wd6

dyna

ganizatoreńi szeregu poważnych
imprez międzynarodowych. Osta
tnio odbył się tu Turniej Mię-
dzystrefowy, który wyłonił
trzech kandydatów do sjneczu
o tytuł mistrza świata z A. Kar
powem. W turnieju tym ucze
stniczyło 17 arcymistrzów i 3
mistrzów międzynarodowych —

przedstawicieli 15 krajów. Arcy-
mistrzowie Męcking.Hort i Połu-
gajewski uzyskali prawo do u-

działu w Turnieju Pretendent
tów. W turnieju tym oprócz
nich weźmie udział arcymistrz
Korcznoj (Il-gi w poprzednim
cyklu) i być może eks-mistrz
świata Fischer, któremu rów
nież takie prawo przysługuje.

Ó dalsze trzy miejsca walczą
uczestnicy rozgrywanego obec
nie w Szwajcarii drugiego Tur
nieju Międzystrefowego. Z ko-

Z cyklu „Mnie nie zależy
hyba wszyscy Czytel
nicy „Echa” czy ja
kiejkolwiek innej ga

zety codziennej korzystają z

podawanych przez dzienniki,
a także niektóre tygodniki,
informacji, którą pokrótce
można by określić tytułem
„co-gdzie-kiedy”. Myślę o

programie telewizyjnym, ra
diowym, kinowym, teatral
nym,, wiadomościach ó sta-,
łych i czasowych wystawach,
odczytach, zebraniach, spot
kaniach W różnych klubach

itp. Prasa zamieszczą ten

poważny objętościowo serwis

bezpłatnie, wychodząc z za
łożenia, że jej zadaniem jest
m. in. wszechstronna infor
macja, każdemu o każdej po
rze dostępna. Niektóre pi

sma, przerażone lawinowo

rosnącym tzw, „kalendarzy
kiem" — z bruku miejsca
rezygnują z części tego ro
dzaju informacji, nie druku
jąc np. aktualnych wystaw,
wybierając do publikacji tyl
ko niektóre zawiadomienia.
„Echo” stara się nie pomijać
niczego ani nikogo, niestety
jednak różni dysponenci nie

potrafią naszej dobrej woli

należycie ocenić i zamiast —

we własnym interesie — u-

łatwiać nam pracę, jak mo
gą tak ją utrudniają.

Gdyby mi przyszło
Wiać im cenzurki —

łabym stwierdzić, iż
nym porządnym kontrahen
tem (o ile to słuszne określe
nie) jest Polskie Radio, któ-

wysta-
musia-

jedy-

re choć samo może natych
miast dać coś na antenę, ro
zumie, że z prasą jest ina
czej. Więc na czas przysyła
do druku swoje cztery pro
gramy, nadaje zmiany (zda
rzają się zresztą niezmiernie
rzadka), pamięta o tym, że w

wolną sobotę pisma codzien
ne nie ukazują śię, a więc
trzeba swój repertuar

podać redakcjom wcześniej.
Pełnym zaprzeczeniem ra

dia jest: telewizja, najzupeł
niej beztroska wę współpra
cy ż prasą. Programy tygo
dniowe nadsyła bez repertu
aru sobotnio-niedzielnego, na

których ludziom najwięcej
zależy, poprawki nadaje nie
jednokrotnie _ wówczas, gdy
gazety są już na maszynach
rotacyjnych, nigdy nie pa
mięta o wolnych sobotach, i

związanych z nimi zmianach
W wychodzeniu dzienników,
w związku z czym sprawia
wszystkim
ustawicznie zmienia, sposób
podawania swego programu,
a i jego treść wiele pozosta
wia do życzenia. Cóż bowiem
można wywnioskować z o-

kreślenia „godz. 20.20 ■film
fabularny" lub Teatr Ponie
działkowy i nic więcej, ani'

czyja, ani jaka sztuka, ani
kto gra. Oczywiście nasi Czy
telnicy są często przekonani,
że to wina prasy tak głupio
skracającej pełny repertuar.
I na nas też sypią się gromy
podobnie jak np. za niektóre
wystawy. . \

masę kłopotów,

tak:
zo-

trwają trzy miesiące,
kilką dni. Potem~ zaś

przeczyta w prasie, że
to a taka ekspozycją

w Krzysztofo-
bie-

nie wierzą? Ależ to się pow
tarza niemal co tydzień.
Przeważnie w środy dosta-

jemy tygodniowy program,
biegnący już od poniedział
ku.

Z wystawami to jest
zawsze wiadomo kiedy
stają otwarte, nigdy nato
miast kiedy się je zamyka.
A przewidzieć trudno, bo je
dne
inne
ktoś
taka
czynna jest
rach czy w Pryzmacie,
gnie chyżo, całuje klamkę
i zgłasza pretensje do „E-
cha", Więc my z kolei sta
ramy się dowiedzieć czy
drzwi zamknięte były przy
padkowo czy też wystawę
zlikwidowano, dowiadujemy
się, że ją zamknięto i

słuchujemy jeszcze
przykrych uwag na

naszej niewiedzy, • bo
_

cięż „myśmy wysłali pismo”.
Czasem jest to prawda, pi
smo idzie sobie wolno pocztą
przez dni siedem, podczas
których ekspozycji oczywi
ście już nie ma, a czasem

jest to po prostu kłamstwo
i takie pismo
nie dociera.

‘Nie będę się
wać na temat

nach, podawanych
wówczas dopiero, gdy
Wszelkie poprawki już
za późno, ale muszę
napisać kilka słów o wprost
uroczej beztrosce młodzieży
z różnych studenckich klu
bów, dostarczającej np. w

środę informację, która io
druku powinna się była zna
leźć w poniedziałek. Państwo

robią
swej

Za-

dzie-
spre-

wy-
kilku
temat

prze-

nigdy do nas

już rozpisy-
zmian w ki-

nieraz
na

jest
jeszcze

Ja wiem, że tylko nielicz
nym zależy na tym co

i jakie mają efekty
pracy. Ale nam zależy,
łatwiamy więc co dzień

siątki telefonów, aby
, cyzować godzinę lub miejsce

imprezy (jakże często piszą-
cy do nas zapominają o tym),
przyśpieszamy, prosimy, tłu
maczymy, bywamy przepra
szani lub załatwiani krótko

„koleżanka, która to robi

jest na urlopie, a ja nie ■nie

wiem" i... rozstąp się ziemioj
Gdyby ktoś zliczył czas, wy
siłek i zdenerwowanie spo
wodowane takimi „drobia
zgami” doszedłby do bardzo

smutnych Wniosków: praca
■„na odtrąbiono”, lekceważe

nie cudzego czasu, nie tylko
naszego, lecz także tych,
którzy pójdą na wystawę,
lecz jej nie zobaczą, nasta
wią telewizor, ale będą —

lub nie będą — oglądać inny
program, a w kinie inny ob
raz. Bo co komu na tym za
leży?!

MARIA KWIATKOWSKA

białe poddały. Była to je-
porażka zwycięzcy turnie-

ZADANIE 66

W pozycji diagramu (Kfl, Hd8,
Whl, Gel,. p. c3, d4, e5, Kf7,
Ha4, Wa2 Wg7 p.c4 d5 f3) czar
ne efektownie wygrywają.'

Rozwiązanie zadanie 65

1... Sf2 2. Gf2 (2. Khl Hh4,
3. Kgl HgS) Hh3 pat.

Nagrodę książkową za rozwią
zanie zadania 63 otrzymuje p.
Ewa Czarek-Paziewsko, ul. Ła

zarza 3/18. 31-530 Kraków.
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Priy nowo skonstruowanym automacie produkcyjnym zastajemy
tylko jedną pracownicę p. B. Śtąpę, która naciąga rękawice na

formy. Wszystkie inne czynności wykonuje automat. Gdy; rękawice
gotowe trzeba je tylko ściągnąć z form.

ECHO KRAKOWA

Stan pogotowia
Jakkolwiek . ziarno

wilgotne, po deszczach,
kosiarze wyszli na pola, wyje
chały pierwsze kombajny. Żni
wa od kilku dni należy uznać
za .rozpoczęte. Jak. poinformo
wano nas w Wojewódzkim
Związku Kółek Rolniczych,
przygotowano sprzęt;- niezbędny
przy zbiorach, w stu procen
tach sprawny. Krakowskim rol
nikom zostaną w tym roku udo
stępnione 53 kombajny (w tym
17 „Bizonów”; jeden z nich ną

zdjęciu, pracujący na polach w

Pobiedniku) oraz 1949 ciągników
1 328 snopowiązałek pozostają
cych w gestii kółek. Umożli-

jeszcze
pierwsi

Str. 7

W „Stomilu" pomyślano o ludziach

wiają one „zmechanizowany”
zbiór z 18,5 tys. hektara.

.Zestaw maszyn uzupełniają
jeszcze w najbliższym czasie
planowe dostawy następnych
kdku „Bizonów': i snopowiąza-
iek.

Stan pełnej gotowości towa
rzyszy pracownikom POM-ów,
warsztatów, terenowych stacji
obsługi, punktom konserwacji i
napraw; ~

specjalnie
chodów
udzielenia
warii. Jak zapewnia AGROMA,
instytucja ta jest w stanie do
starczyć ewentualnie brakujące
części zamienne do kombajnów
w ciągu jednej doby, (woj)

Przygotowano także
kilkadziesiąt samb-

do natychmiastowego
pomocy w razie a-

NA TERENIE naszego woje
wództwa znajduje się obecnie
43.340
6.700
3.700
34.800

Oczywiście ilość ta w okresie let
nim zwiększa się jeszcze zna
cznie ze względu na przebywają
cych u nas turystów.

ZAPOTRZEBOWANIE NA U-
SŁUGI w dziedzinie motoryza
cyjnej jest więc ogromne. Oto
kilka informacji na temat sytu
acji w tej branży oraz na temat

tego na ile możemy aktualnie
sprostać zapotrzebowaniu.

samochodów osobowych,
Samochodów dostawczych;
samochodów „star” oraz

pojazdów jednośladowych.

maszynach a także... psach
W KRAKOWSKIM „Stomilu”

produkuje się ok. 10 rodzajów
rozmaitych rękawic: gospodar

skich, gospodarskich tłokowanych,
czyli z warstwą o ..cechach zam
szu, olejóodpornyćh, olejoodpor-
nych technicznych, z pcv dla
wielorazowego oraz dla jednora
zowego użycia, z folii i in. Co
roku pojawiają się na rynku
przynajmniej dwa nowe rodza
je rękawie ze „Stomilu’”. Talią
nowością stały się niedawno rę
kawicę dla samochodziarzy i rę-
kawice-ogrodniczki.

DO
służą
nich
przy
biegów
one jednak ręcznego sterowania.
Działają tez urządzenia, których
obsługa połączona jest z ciężką
pracą fizyczną. Tu właśnie w ha
li, gdzie znaleźliśmy się — w to
warzystwie udzielającego nam

wyjaśnień szefa produkcji „Sto
milu” ANDRZEJA DRAUSA —

eksploatowane było takie urzą
dzenie. Rękawice naciąga się na

fórmy — jeden zestaw takich
fdrni waży ok. 16 kg. Po naciąg
nięciu rękawic trzeba je było
ręczni', . korzystając, tyłka zę
sprzętu hydraulicznego, zanurzyć
w kadzi z.mlekiem lateksowym,
a następnie również ręcznie prze
nosić na kolejne stanowisko ro
bocze, do suszenia.

1 W RAMACH postępu techni
cznego, zespół pracowników „Sto
milu”, w którego gronie znajdo
wał się m. in. laureat młodych
mistrzów techniki, z-ca kiero
wnika warsztatów d/s elektry
cznych inż JERZY KOŻBIAŁ —

skonstruował automat, prezentu
jący swymi rozwiązaniami osią
gnięcia klasy światowej. Pozwa
la on na eliminowanie pracy fi
zycznej, nie wymaga nawet rę
cznego sterowania. Zlikwidować
można było ok. 14 etatów, prze-

- rękawic:. długie tę-
kwasoodporne, szorst-

inne nowości, których
podejmuje krakowski

WYTWARZANIA rękawic
różne urządzenia, wśród
importowane, angielskie,

których odpada wiele za-

człowieka, wymagają

suwając pracowników do innych
zajęć. Automat obsługuje jedna
osoba w ciągu zmiany. Planuje
się, iż jeszcze trzy takie automa
ty staną wkrótce w halach „Sto
milu”, Na tym, który wszedł do

eksploatacji, wytwarza się trzy
rodzaje — stanowiących również
nowość —

chniczne,
kie.

A OTO
produkcję
„Stomil”:

@ PODUSZKI tzw. śniegowe.
Wewnątrz specjalnej folii znaj
dują się kuleczki ze styropianu.
Przydatna może być taką podu
szka dla Wszystkich wędrują
cych na spacery zimą, chcących
opalać się na śniegu, dla narcia
rzy. Doskonale ńadaje się rów
nież dla wędkarzy. Poduszki za
opatrzone w uchwyty takie, jak
przy torebkach, dają się przy
troczyć do paska,

8 PRZYRZĄD do masażu po
kąpieli, regeneracyjnego, sporto
wego przy zwiotczeniach skóry,
tworzeniu się zmarszczek, a tak
że. — według zaleceń lekarzy-’—-

przy nerwobólach mięśniowych,
po doznanych urazach ltd. Pro
sty ten w stosowaniu przyrząd
— bo wymagający- tylko zapięcia
na rę i pocierania odpowiedniej
partii ciała okrężnymi ruchami
— nasycany jest w „Stomilu”
przyjemnymi woniami;

® NOWE PIŁKI z tzw tam-

bon-drukiem. Oglądaliśmy m, in

piłki-globusy, mogące stanowić
doskonałą pomoc szkolną. W
„Stomilu" zapowiadają, iż gdy
nasi piłkarze będą dobrze spisy
wać się na Olimpiadzie na bie
żąco ukazywać się będzie seria
piłek z nadrukami wyników z

mistrzostw świata;
® KOŚĆ dla psa — gumowa,

dostosowana smakowo do psich
gustów i upodobań.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Pluszowe koszmarki
rodem z Cepelii

„Wars" zamówił tonie

ale wytwórca
nie przyjął oferty

Fot. 3. RUBlS

Taka poduszka śniegowa przydać się mołe zimą i latem, zwłaszcza
w chłodniejsze dni, w wilgotniejszych miejscach. Stanowi dosko
nałą izolację od ziemi, daje uczucie ciepła.

Codziennie <
’ ''

• --

ków setki turystów krajowych I sklepy
i zagranicznych. Cel tych’ od
wiedzin jest rozmaity; -Jedni
zwiedzają zabytki, inni chodzą
do teatrów, jeszcze inni spędza
ją tu zaledwie kilka godzin, bę
dąc przejazdem w drodze do Za -

'Sąrżff;1JW^łiicp czy tp,
'

Każdy jednak. przeważnie- z.

Wizyty w naszym, mieście pra
gnie zachować -jakąś drobną pa
miątkę, dla siebie, rodziny czy-
przyjaciół. Ale z .zakupem

’ pa
miątek/krucho. Wiele lat temu

wydano wbjnę tzw. „pamiątko-,
wej

'

szmirze”, szczególnie; ostro'
ioa leząc ze sprzedawcami ciii/

pag, ą różnej szmirze 'przeciw
stawiając wyroby pamiątkarskie
W. sklepach Cepelii. Dobre to

były, czasy,. Cepelia gromadziła
wokół siebie' zdolnych artystów
ludowych i plastyków, a ofero
wane przez nią.' wyroby
naprawdę ładne;

Niestety. czasy te minęły,
pagi przeżyły walkę z nimi
bornicie, a .ich. wytwórcy świet-

żeodwiedzają Kra-ime prosperują, szczególnie;
. J cepeliowskie przestały

być- jakąkolwiek konkurencją,;
Mimo nazwy Centrala ' Prze

mysłu Ludoioo-Artystycznego iii

sklepach tej centrali nie ma.

artykułów ani ludowych dni też
tym bardziej artystycznych, Kto

‘

'ibierży- hićch 'iv‘padiiief">IP'
nich choć ha chwilę ‘i hiech po-
pdtrż'y na śthddpluśźowfjeKkbt-
kiitń; myszek, piesków''f innych
„regionalnych” drobiazgów ma
jących po latach przypominać
zwiedzającym nasze miasto, jeno
specyficzny, regionalny charak
ter;

Bogaci turyści gwoli prawdy
mogą znaleźć coś dla siebie hp;
piękne obrusy; makatki, narzu
ty, nie są to jednak drobiazgi
czy. pamiątki, ale po prostu ar
tykuły użytkowe, a przecież nie
ó to chodziło, (bog)

były

Ciu-
zna-

Komunikat MO

Wyparowal?
Tegoroczne upały spowodowa

ły, iz ze sklepów wyparował ze

szczętem płyn „K” do płukania
tkanin ze .sztucznych włókien.
Ochłodzenie napawa nas nadzie
lą, iż handel braki uzupełni.,.

Świadkowie. wypadku drogowe
go w ..dniu 7.-VII. 1976 r. Ok; go
dziny 15 w Krakowie — Nowej
Hucie na ul. Koćmyrzowskiej —

skrzyżowanie z ul. Budowlanych
— w którym kierujący motoro
werem zderzył się z 'kierującym
samochodem marki „fiat 125p”,
proszeni są o zgłoszenie się w

Wydziale Ruchu Drogowego KM
MO Kraków ul. Siemiradzkiego 24,
pokój 63, telefon 239-21 wewn. >06.

Niedawno w „Echu” pisaliś
my — na podstawie informacji
udzielonych naszemu reportero
wi w Krakowskich Zakładach
Przemysłu

' Owocowo-Warzyw
nego — iż na rynek w podwa
welskim grodzie trafia miesię
cznie ok. 35 tys. butelek tonicu.
Takie jest bowiem zamówienie
przedsiębiorstw. handlowych i

gastronomicznych. Wytwórnia
mogłaby dostarczyć, donosiliśmy,
kilkakrotnie więcej tego napo
ju, lecz odbiorcy słabo reagują
na zapotrzebowanie indywidual
nych odbiorców.

2 lipca br. KRD „Wars” zgło
siły się do producenta z ofertą
kupowania 35 tys. butelek to
nicu tygodniowo. Zamówienie
odrzucono jednak, tłumacząc się
brakiem możliwości zwiększenia
produkcji.

Okazuje się, że informacja
KZPOW nie byłą ścisła. Wy
twórnia, ta może wprawdzie do
starczyć ha rynek
tys. butelek tonicu
ale... odbyłoby się
produkcji orange’u
wód gazowanych,
zrealizowano zamówienia
su”. A chyba dodajmy —

p.iej bv było,
wątpliwej
przedsiębiorstwo
więcej tonicu. Może taką decyzję
podejmie branżowa komisja po
rozumiewawcza? (ja'

150 czy 200
miesięcznie,

to kosztem
czy innych
Dlatego nie

„War-
lę-

gdyby zamiast
jakości oranżady,

wypuszczało

)
I

I

ROZMOWYPRZY HERBACIE'

Między Krakowem, Częstochową a Wieluniem ciągnie się
Wyżyna Krakowsko-Wieluńska. Poza Tatrami jest to

obszar o najbardziej atrakcyjnych źródłach. Większość z nich
występuje w południowej części Wyżyny, w pobliżu Krako
wa, w dorzeczach- Rudawy, Prądnika i Dlubni, także w gór
nych partiach dorzecza Szreniawy, Przemszy, Pilicy i Warty..
Stosunki wodne wymienionego obszaru od szeregu lat były
przedmiotem naukowych zainteresowań Zakładu Hydrografii
Instytutu Geografii UJ. Badania zaś samych źródeł za
kończono niedawno. Przeprowadził ję 4-osohowy zespół Za
kładu pod kierunkiem doc. dr IRENY DYNOWSKIEJ, i którą
właśnie rozmawiam:

— W oparciu o istniejącą
literaturę, przy współpracy z

Ośrodkiem Dokumentacji Fi
zjograficznej PAN w Krako
wie, przebadaliśmy blisko 400
źródeł Wyżyny.* Zmierzyliśmy
ich wydajność, temperaturę i
skład chemiczny wody, sporzą
dziliśmy dokumentację foto
graficzną i opisową każdego
źródła. Chodziło o zebranie w

jedną całość wiadomości o

wszystkich ważniejszych źród
łach, poznanie icli walorów

krajobrazowych oraz zasuge
rowanie wzięcia niektórych
źródeł pod prawną ochronę.

— Proszę o komentarz
do tego ostatniego proble
mu.

— Wypływająca ze skały
kryształowo czysta woda jest
jednym z elementów przyrody
nieożywionej. Spotykana , na

szlakach naszych wędrówek
wywołuje w nas przeżycia na
tury estetycznej. Zatrzymuje
my się przy niej, zdając sobie

sprawę z tego, te tak jak pły
nęła przed setkami lat, tak

płynie i dziś, w wieku wyso
ko rozwiniętej cywilizacji.
Tylko, że tych dobrych, emo
cjonalnych przeżyć mamy co
raz mniej. Bo źródła Wyżyny
są często w bezmyślny sposób
eksploatowane i dewastowane.

— Służą do zaopatrze
nia ludności w wodę pit
ną...

— Rozumiemy doskonale, że
woda jest potrzebna człowie
kowi, ale nie można godzić się
na to, by prawie wszystkie
źródła były sukcesywnie przez
człowieka ujmowane,
ujęcie źródła powoduje
szczenię jego walorów
ralnych. Dobrze, jeśli
jest jeszcze w sposób w

dyskretny wykonane;
małe ocembrowanie,
niewielkie umocnienie sporzą
dzone z desek. Ale niektóre
ujęcia,, wykonane systemem
dosłownie chałupniczym, urą
gają wszelkim zasadom estety-

ki i higieny. Napotykaliśmy
m. in. na szpetne, murowane

budowle oraz na „rozgrzeba
ne’* ujęcia otoczone kolczastym
drutem...

— Jesteśmy za eksploatowa
niem źródeł, ale w sposób pia
nowy. Można by przecież uj
mować źródła mniej kraj
obrazowo atrakcyjne i dla nau
ki mniej interesujące, a wszy
stkie inne pozostawić po wie
czne

nym. Aż przykro o tym mó
wić, ale na całej Wyżynie
Krakowsko-Wieluńskiej tylko
jedno źródło jest prawnie
chronione.

— Czy
blikącję
wyniki,

czasy w stanie natural-

Kaźde
zni-

natu-

uJęcie
miarę
jakieś
jakieś

ukazały się pu-
podsumowujące

omawianych
przed chwilą prac badaw
czych?

— Zostały już oddane do
druku.

— Za rozmowę bardzo
dziękuję.

Rozmawiała:
JANINA ŁOVELL
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OBSŁUGĄ motoryzacyjną zaj
mują się placówki usługowe
uspołecznione oraz rzemieślnicze;
Największym- potentatem jest

■oczywiście PP „Polmożbyt”, dy
sponujący rocznie 600 tys robo-,
czogoclzin, a następnie. rzemio
sło .442 tys. roboczogodzin na tę
usługi, a więc bieżące naprawy;
naprawy gwarancyjne, okresowe
przeglądy oraz naprawy i roboty
powypadkowe. Usługami gwa
rancyjnymi prawie całkowicie
. jmuje się „Polmożbyt” (98
proc.), na pozostałych zakładach
uspołecznionych i warsztatach
rzemieślniczych spoczywa więc
w., konywanie pozostałych usług;
zwłaszcza napraw bieżących oraz

remontów kapitalnych.
JAK dotąd, mimo pewnej po

prawy sytuacja w tę] dziedzinie,
ciągle nie jest najlepsza; Pomi
jając już fakt, iż usługi nie za
wsze wykonywane są na naj wyż
szym poziomie (mnożą się skargi
na „Polmożbyt”), oczekiwanie na

naprawę samochodu - trwa ogro
mnie długo. Przyczyn takiego
stanu rzeczy jest dość dużo. Oto
niektóre z nich dotyczące szcze
gólnie rzemiosła: brak czyści, za
miennych i

właściwego
warsztatów motoryzacyjnych i
brak dopływu .młodych kadr.
Beż .wątpienia ogromną rolę od
grywa tu również niedostateczna
ilość odpowiednich lokali;

Niektóre z tych trudności pró
buje rozwiązać we własnym za-,
kresie Izba Rzemieślnicza, współ
pracując z Cechami Rzemiosł

Metalowych i Motoryzacyjnych
oraz Komisją Motoryzacyjną, I
tak ńp. Spółdzielnia Rzemieślni
cza „Metalowcy” wzięła na sie
bie ciężar’ kompleksowego zaopa
trzenia rzemiosła motoryzacyj
nego. Efektem
„rolmozbytem”
Samochodów
powinna być w

sie poprawa w

części zamienne
waniu.
ciłjyjU^^^oją^ d^iał^nóscią pp-
ipfawiłą zaopatrzenie rzemiosła
W blachy, pełnowartościowe, w

itlen-oraz karbid.

NALEŻY przypuszczać, że de
cyzja prezydenta miasta, uznają
ca mechanikę- pojazdową- ża za
wód deficytowy w usługach i za
lecająca w związku z tym oto
czenie go specjalną opieką (zwła
szcza jeśli chodzi o sprawy po
datkowe), przyczyni się też do
zainteresowania tym zawodem
samych rzemieślników.

W NAJBLIŻSZYCH latach po
winna też nastąpić rozbudowa

dotychczasowej bazy naprawczej.
„Polmożbyt” nie zamierza wpra
wdzie wprowadzać na terenach
gmin własnych’ punktów usługo
wych, przewiduje jednak rozbu
dowę już istniejących stacji? lub’
powiększenie ich o nowe stano
wiska. I tak w Krakowie-Łęgu
znajduje się- w budowie stacja
obsługi „fiata”, dalszych 18 no
wych stanowisk powstanie w

Nowej Hucie, a 8 przy ul; Ra
dzikowskiego, rozbudowany zo
stanie obiekt przy ul- Prandoty,
budowana będzie, stacja obsługi'
w Skawinie. Przewiduje się rów
nież powstanie 14 nowych stano
wisk w Wieliczce — inwestycja
KZSTiMot. oraz 10 w Proszowi
cach i budowę 30 stanowisk w

Krakowie, wszystkie one są in
westycją KZSTiMot.

WYDAJE się jednak, że w

obecnej sytuacji (nie oglądając
się na razie na lepszą przyszłość) •

ważne jest by funkcjonujące ak
tualnie stacje wykonywały swą
pracę jak najlepiej i w jak naj
krótszym czasie., Ważne jest rów
nież przestrzeganie obowiązują
cych dyżurów stacji obsługi za
równo w miastach jak i na szla
kach turystycznych. (bog)

materiałów, brak

oprzyrządowania

współpracy z

oraz Fabryką
Małolitrażowych
najbliższym cga-
zaopatrzeniu w

oraz w oblacho-
Spółdzielnia już w tej

DZIŚ O GODZINIE;
* 16 — Galeria ZPAF ul św.

Anny 3 — spotkanie ż autorem

wystawy wybitnym fotografikiem
Aleksandrem Krzywobłocklm.

DZIĘKUJEMY ZA POZDRO
WIENIA nadesłane ze słonecznej
Bułgarii przez będący w podróży
artystycznej chór męski „Hejnał”
z Krakowa oraz przez przebywa
jących na Węgrzech uczestników
obozu Szczepu Czerwonych Ma
ków im. Bohaterów Monte Cassi
no przy Szk. Podst. nr 91 w No
wej Hucie.
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Poniedziałek I

17.55

12 Na dzień dobry. 16.25 Program
dnia. 18.80 Dziennik. 16.40 Obiek
tyw. 17 Kino Zwierzyńca. 17.30 Na

wielkim i małym ekranie.

Program publ. 18.15 Testament

starego mistrza — film ser., radź.
19.29 Dobranoc. 19.30 Dziennik.

20.29 Teatr Telewizji: Carlo Gol
doni — Łgarz. 21 .50 Świadkowie.
32.10 Polihymnia na wakacjach.—
program muz. 22 .40 Dziennik.

Poniedziałek II

17.05 Pro-grani dnia. 17.10 Kino
letnie: Czarne chmury — film
ser. TV poi. 18 w krainie białego
bociana — film, dok. CSRS. 18.30
W lirycznym nastroju — pr. tv
-ZSRR. 19 Program lokalny. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 pa
Sobliwe instrumenty. 20.35 jak
nakarmić świat. 21.05 Poznańska

Wiosna Muzyczna. 21 .15 I lm do
kumentalny. 21.25 34 godziny. 21 .35'
Zagr. film dok.

Wtorek I

13. Na dzień dobry. 12 .30 Eleo
nora — film ser. w.. 16,25 Progr.
dnia; 16.30 Dziennik. 16:40 Obiek
tyw, 17-Lektury. Pegaza. 17.20 Stu
dio olimpijskie. 19.15 Przypomina
my1, radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Sekret — film fab.

poi. 21 .40 Interstudio. 22.10 Dzien
nik. 32.25 Lucjan Kydryński
przedstawia: Demis Roussos.

Wtorek II

18.M Program dnia. 16.90 Koł
choz Kubań —' film dok. 17 - .0
Kształt soli — rep, 17.30 Kino let
nie: Romeo, i Julia-przy końcu 11.

stopada — film fab, prod, CSRS.
19 Program lokalny. 19.20 Dobra
noc., 19.30 Dżlenhik. 20.20 Pożeg
nanie X głównym. 20.40 Tawerna

(Od2do6VIII1976r.)
pod Różą Wiatrów. 31.10 34 godzi
ny. 21.20 Sylwetki X Muzy —

Lech Ordon. 21.45 Wtorek melo
mana.
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Środa I

12 Na dzień dobry
film fab. prod. pól; _

dnia; 10.30 Dziennik. 16(40 Obiek
tyw. 17 Popołudnie najmłodszych.
17.40 Losowanie Małego Lotka. 17.55
Godzina próf.. Karolą Estreichera.
18.45 To jest moja melodia. 19,20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. ' 20.20
W starym kinie: Jego wielka mi
łość — film fab. prod. i>ol. 21.45
Dziennik. 21.55 Bolonia —- lewica
u władzy — film dok. prod. fr,

1130 Sekret —

16.25 Program

16.40
wl-

18.15

gram dnia. 16.30 Dziennik.
Obiektyw. 17 Dla młodych
dzów: Teleferie — List.
Gdzie moja miłość — Spotkanie z

Wandą Polańską. 18.40 Program
publ. 19.15 Przyppminamy, radzi*
my. 19 20 Do-btanoc. 19.30 Dzien-
hik.20.20“‘‘ ‘

•

film ser;
Dziennik.

SOBOTA NIEDZIELA

LIPCA

|

SIERPNIA

Ignacego Piotra
Lubomira

Justyna

ralgol kowboyem, 17 Jeźdźcy. Tę
cza 15, „16, 17 Joe Kidd. Ugorek 11,
12, Bajki, 15, 17/ 19 Wąfżż... Sfinks
11, 12, 13 Bajki. 16, 18, 20 Prywatny
detektyw; Mikro 15.45, 18; 20.15

Nieuchwytny morderca. Kultura
16, 18 Polowanie ńa muchy (poi. I .

18)/ 20 Łobuz (fr. 1 . 15).

WYSTAWY

Świadomego Macierzyństwa, Mlodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta
lingradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—18),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek* Spółdz. Pracy, tel.
583-43, 568-86 (codz. 16—23.30, niedz:
8—23.36), informacja Turystyczna
,,Wawel-Tourist“, Pawia 8, tel.
260-91 (sob. 8—20,; niedz. 8—15), In
formacja Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.) tel. 244-02, (w godz. 11

—18), Dyżurne przychodnie — o-

gólne, pediatryczne, stomatologicz
ne, gabinety zabiegowe (świadcze
nia ambulatoryjne i wizyty domo
we), Przychodnia, al. Pokoju 4t w

godz. 18—22, tel. 181-80, a dla po
radni pediatrycznej 183-96
Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja-

18—22,
Huty,
Galla

— dla

dla

MUZEA
Soboto

Modrzejewskiej 19.15 Rozmowy
przy wycinaniu

'
~

19.15 Emigranci.
Szklanka wody.

Niedziela

Modrzejewskiej 13.15 Rozmowy
przy wycinaniu lasu. Kameralny
10.15 Emigranci. Bagatela
Szklanka wody.

lasu. Kameralny
Bagatela 19.30

Kijów
(USA 1.
Ni® ma

Sobota

1^.30, 18, 20.30

15). Uciecha 15.45,
sprawy (fr. 1 . 15).

Szczęki
18, 20.15

Wąrśza-

Sobota — Niedziela

Wawel — Wawel Zaginiony (codz.
10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(scb. niedz. 10—14 .15 i 15—18).. Ga

rnek i Muzęum w Pieskowej; Skale
(codz. 10—17), Muzeum Lenina, To
polowa, 5: Lenin w Polsce (sob.
10—17, nićdz. 10—15); w Poroninie

(codz, 8—16), w Białym. Dunajcu
(codz. 8—16), Muzeum Historyczne,
Oddziały: Jana 12: Dzieje i' kultu
ra Krakowa, Militaria, Zegary
(sob: ńiedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., Scenografia w

30-lecie „Groteski” (sob. niedz. 9—

14), Wieża Ratuszowa (śob. 8 .30—

13.30, niedz. 9—15.30), Muzeum Na
rodowe' — Oddziały: Sukiennice:
Galeria pól. malarstwa i Jrzeźpy1.
1784-* -1900 (sob. -niedz. 10—18), Dom

i giellońskie bl, 1, w godz.
tel. 469-15 — dla Nowej
Przychodnia, ul. Kronikarza
24, w godz. 18—22, tel. 725-55

Krowodrzy, Przychodnia, ul. Kra
sickiego Boczna 3, w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza, Infor
macja Służby Zdrowia: od godz.
8—22;’ tel. 378-80, Od godz. 22—8, tel.
240-93 . .

Niedziela
Chir. Trynitąrska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Neurolog Kobierzyn,
Okulist. Witkówięę, Urolog, os. Na

Skarpie 65, Laryng. Kopernika 23a,
(inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji).

wa 15.45, i3j!ŚM^^,&.wisól8^a§MŚ^s7Śstejki^ŚSt>Wa13ska ft (sot»*io-W
czego blondyna (fr. 1 . 15). Wolność
15.45, 18, 20:15 z podniesionym czo
łem '(USA ■:l;’“>5).p’S2iŚ' przywr
Gerarda (ang: 1. 15). Apollo .15.45/
18, 20.15 Romans1 jakich wiele: (tyi.
1. 18). Wanda 15,45, 18, 20,15 Trage
dia ,,Posejdona” (USA 1. 15). Sztu-
Ea la.45, 18, 20.15 — filmy z .cyklu
Gwiazda miesiąca — Fernandeł.

Mł. Gwardia (Lubicz 15) 14.45, i7/
19.13 Samotny detektyw McQ
(USA 1. 15). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 Patt Garrett 1 Billy
Kid (USA 1.18). świt (N. Hutą oś.
Teatralne 10) 15.45, 18. 20.15 Z pod
niesionym czołem (USA 1. 15).' M.
Sala 15.30, 17, 19 Wieczne pretensje
(poi. 1, 18). światowid (N. Huta,
os. Na Skarpie 7) 15,45, 18, 20.15
Tragedii ,,Posejdona” (USA 1. 15).
M. Sftla-15, 1715, 19.30 Pożądanie
zwane Anada (czes. 1. 18). 'Mikro

(Dzierżyńskiego. 5) 15.45, 18, 20.15

Nieuchwytny morderca (wł. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 17:30. 20

Morzę w ogniu (radź. b. o .) . Wisła
(Gazową 21) 16, 18 policja przyglą
da ślę' (wł, 1. 15), 20 Szaleństwo mi-

18). Maskotka

55) 15.30, 17.30,
1/15). Pasaż (Pa-'

łości : (norw. 1 .

(Dzierżyńskiego
19.30 DulScy (poi.
saż „ Bielaka) 15, 16, 17 Przygody
fiolka i Lolka, 18, 20', 22 Dziewczy
na inna niż wszystkie (ang. 1. 181.
Podwawelskie (Komandosów 21).
16, 18 Joe Kldd (USA 1. 1'3), Pu
chatek (Park Jórdanaj 15, 16 Co-

ralgol kowboyem, 17 Jeźdźcy (USA
1. 15), Tęcza (Praska) 17,' 19 Joe
Kidd (USA I. 15). Ugorek (os. U -

gorek) 17, 19 Wążźż,.. (USA i. 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18; 20

Prywatny detektyw (ang. 1. ,15)'.
Niedziela

Kijów 13, 15.30, 18, 20.30 Szczęki
Uciecha 10, 12.15, 15:45, 18, 20.15 Nie
ma sprawy. Warszawa 12.15; 16; 18;
20 Powrót tajemniczego blondyna.
Wolność 10, 12,15 Rywalka (fr. 1.
15), 15.45, 18,. 20.15 z podniesionym
czołem. Sztuka 9.30, 12.15, 15.45, 19

Ojciec chrzestny. Apollo 10, 12.39
Zorro (wł. b. o), 15 45, 18. 20.15
Romans jakich wiele Wanda 10,
12.15 Samuraj i kowboje (fr. 1. 15);
15.45, 18, 20.15 Tragedia „Posejdo
na”. Mł. Gwardia .12, 14.45. 17.1915.
Samotny detektyw Mep. Wrzos 12

Bajki, 13 syn Godzilli (jap. b o.),
15.45, 18, 20.15 Patt, Garrett .l Billy
Kidd. Świt 13 Zuzanna i zaczaro
wany

’

pierścień (NRD b. o.), 15.45,
18, 2915 z podniesionym ..czołem..
M. Sala 15, 17.15, 19:30 Derwisz i
śmierć (jug. 1 . 15), Światowid 11,15
Kto . wierzy w bociany (poi. I. 15),
15.45, :. 18, 20:15 Tragedia „Posejdo
na1'. M . Sala 15, 17.15, 19.30 Horo
skop'Szczęścia (cześ; b. o,). Wisła

Ił, 12 Bajki dla dzieci. 16, 18, 20

Policja \prz-ygląda się. Maskotka- il

Bajki,- 15.30, 17.30, 19.30 DulScy. Pa
saż 10; 11, 12, 13. 15. 16, 17 Przygo
dy Bolka 1 Lolka, 18, 20, 22 Dziew
czyną inna nlź wszystkie. Podwa
welskie II, 1'2 Bajki, 16, 18 Joe Kidd
Puchatek 10, 11, 12, 13, 15, 16 Co-

niedz. 9—15), Szolayskich, pl„
Szcz®pański-«#1 ~

.Bol. malarstwo, i
łzezba. do, 1764 r .. (sob. niedz. 10—

iB), Czartoryskich, Pijarska 8

■Wyst.. arcydzieł że. zbiorów Czar
toryskich (sób. 10—16, niedz; 9—15);
Nowy Gmach, a'l. 1 Maja 1: Polskie
malarstwo i rzeźba XX w.. Ekspre-
sjęnizin w' grafice polskiej'. Sztu
ką rusżńikarska (sob. niedz. 10—

16),:' Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Ma
łopolski; Kojekcje zabytków arche
ologii śródziemnomorskiej (sob. 14
—18. niedz, 10—14), Podziemie ko
ścioła św.

Gł.: Dzieje Rvnkn krak. fśob. 9—
16;. niedz. .13—17), Etnograficzne, pl.
Wolnića

sjonaina
(codz. 10—15), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: Fauna -Polski, Fauna

epoki lodowcowej (codz. 10—13
wst. wolny), pawilon TOŻystawowy,
pl. Szczepański 3a: VI Migdzynar.
Biennale Grafiki. Kraków 1976
(codz. 11—18)-. Galeria Sztuki -No
woczesnej, N. Huta, os; Kościusz
kowskie 5:’ (sob. 11—13, niedz.

niecz.) . Galeria Sztuki Współcze
snej, Bracka 2: Wyst. Wolfa Vo-
stella (sob. U—18, niedz.' niecz.).
Pałac Sztuki, pl.- Szczepański 4:
VI MiĘdżyńar. Biennale Gfafiki
Kraków — 197.6 (codz. 11—18).
TPSP, N. Huta, al. Róż 3: Wyst.
malarstwa Anny Sroczanki. (sob 11
—18, .niedz. niecz.), Rydlówka. Tet
majera 28 (codz. .11—14), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: „Venus 76“
(codz. 9—21), Kopalnia Soli, Wie
liczka (sob. niedz. 8—18).
Żup Krakowskich (sob. ńiedz. 9—

20), Muzeum Lotnictwa i Astronau
tyki,'. Czyżyny (codz. 10—141;

Sobota — Niedziela

Rynek Gł, 42, pl. Wolności 7,
^P$|rpwskiega JH,
■Centrum Ar -

Wojciecha w Rynku

1: Twórczość nieprofe-
w plakacie i grafice

DYŻURY
Sobota

Chir., Chir. dziec. os. Na Skar
pie 05, Neurolog. Botaniczna 3,
Okulist. ós. Na Skarpie 65, Urolog.
Grzegórzecka 18, Łaryng. Koperni
ka 23a (inne oddziały szpitali wg
rejóniz.), Pogot. Ratunk.: Siemi
radzkiego 1: wypadki tel. 09, za
chorowania i przewozy:. 33.0—55,
Rynek Podg. 2 : 62’5-50, 657-57, al.
Pokoju 7: 109-01 105-73. Lotnisko
— Balice 745—68, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 371-37- (16—22),
Straż Ppż. 08, Informacja o Usłu
gach, .Mały Rynek 5, tel. 565 -88,
228.-56 (ńiedz. niecz.), Nowa Huta:

Pogot, MO tel. 411-11, Pogot. Ga
tunkowe 422-22, 417-70, Straż Poż.

433-33,, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, szpital w Nowej Hucie. In
formacja kolejowa • zagr. 222-48,
contr, 237-60—79, wewn. 3514. kraj
“f -. 238-80 do 82, Informacja ko-

tel. 413-54 (dla N. Huty),
595-15,
dowa
208-22, 203-42, 584-23, 230-19, Milicyj^
ny Telefon Zaufania 216-41 całą
dóbę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.

52.30 Kino letnie — Niedzielny
zarobek — nowela prod. ang.

Środa II
' 17.05 Program dnia. 17.11 Sło
neczko — rćp. 17.30 Trzpiotka —

film fab. radź. 1S (Program lokal
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
20.20 Rada pedagogiczna. 20.53
Koncert kozackiego zespołu z Ku
bania. 21 .20 24 godziny. 21 .30 No
tatnik kulturalny. 21 .45 Teatr Ma
łych Form: Demon — Lermonto
wa.

Czwartek I

12 Na dzień dobry. 12.30 Trzpiot
ka — film fab. radź. 16.25 Pro-

16.50 Informator kulturalny (Kr),
17.00 Na radiowej antenie (Kr),
17.15 Jazz na gorąco^ jazz na zim
no, 17.30 Tylko dla dorosłych —

fel. liter. Zb. Kwiatkowskiego (Kr),
17.40 Dyskoteka dla wszystkich
(Kr), 18.25 Wynagrodzenie za pra
cę i jego ochrona, 18.40 Ziemia,
człowiek, wszechświat, 19.00 Pow
stanie Warszawskie, 19.15 26 lekcja

języka rosyjsk., 19.30 Stereofonicz
ne Studio Rozrywkowe Rozgłośni
PR w Krakowie (Kr), 21.15 stere
ofoniczny program muzyczny —

muzyka poważna (Kr), 22.15 Ra
diowe portrety Polaków x— Zbig
niew Kuchowicz, 22.35 J. Brahms
— III sonata d-moll na skrzypce
i*’

Podróżą detektywa
ang, 21.10

22.10 Adolf

Czwartek

Pegaz. 21 .55
— filin fab.

II

17.10 W gó-program dnia.

góry młody bracię — pro-
publ. 17.40 Z cyklu: Róże

17.05

ry, w

igram
Montreux — Murowana zabawa —

film roz. prod. norw. 18 Słynne
ucieczki — film ser. fr. 19 Pro
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik. 30.20 Przegląd twórczo
ści Jeremiego Przybory. 21 .40 24

godziny. 21 .50 Studio Neptun —

wiosenny spacer — progr.
22.25 Teatr Małych Form:

silij Srukszyn — Opinia.

muz.

Wa-

zda siedmiu wieczorów — E . Ciap
ton, 22.15 Studio Teatralne „Suk
nia Matki’1 wg opow. J . Kawalca,
22.55 „SBB’1 i .soliści,-23.26 Wiersze

śpiewane Baczyńskiego i Gajcego.

Program IV
Wiadomości: 7, 8, 16.
7.05 Poranek z przebojem. 7.30

Pieśni i motety Wacława z Sza
motuł, 8.05 Co słychać (Kr.), 8.29

Pogoda (Kr.), 8.30 Koncerty i re
citale, 9.00 Poranók liter., 10.00
Godzina przebojów, 11.00 Pianista
•B. Ringeissen gra utwory Saint-Sa_
ensa, 12.00 „warszawskie smycz
ki" 12.03 „W samo południe’1, 12.35

Piątek I
12 Na dzień dobry. 12-3® Podróże

detektywa — ser. film krym. pr.
ang. 16.25 program dnia. 16,30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.10 Z

pierwszą pomocą. 17.40 Ocalić od
'zapomnienia — o laureatach,
wczasach i zamkach. 18.20 Eure
ka. 18.50 Przez maskę płetwonur
ka — film sfer pr, fr. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Do
bry Wieczór — tu Łódź. 21.35
Dziennik. 21 .50 Progi i baJtefy-
23.05 Adolf — filin fab. ft..

Piątek II

15.30 Program dnia. 15,55 Pegaz.
16.20 Gnlewko, syn rybaka — wi
dowisko dla mlodz. 17.25 Nieza
pomniane chwile — film fab. radź.
19. Program lokalny. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Turysty
ka i wypoczynek. 20.50 Teatr Te
lewizji; Carlo Goldoni — Łgarz.
22.15 24 godziny. 22.25 21ota Tar
ka 76 — program muz.

Koncert pop., 13.00 Studio stereo

zaprasza (Kr.), 15.00 Kwartet smy-
czk. im. B . Bartoka, 16.00 Wiado
mości, 16.05 Wyniki Lajkonika,
(Kr.), 16.06 Studio Wawel (Kr.),
16.40 Aud. literacka. 16.50 Koncert

życzeń (Kr.), 17.30 Warśz. Tygod
nik Dźwięk., 18.00 Pol. muzyka
ludowa, 18.30 „Badania morza przy
użyciu batyskafu” — słuchowisko

popularnonaukowe. 19.00 Wieczory .

muzyczne, 20.10 Szymanowski —

„Stabat Mater” — oratorium op.
53, 20.40 Koncert wiolonczelisty J.'~

Kragera i pianisty G. Ohlśsnna.
22.01 Krak, aktualności sport.

’

(Kr.)„
22.10 Płyty o których się mów^.

jmnmiimniiimiiiłiiHffliHminiiiunmiiiiimmimmmafortep..

Niedziela I

Wiadomości; 6, 7, 8, 9, 10, 16, 19,
'

20, 21, 23.

7.06 Wiadomości Olimp., 7,11 Fa-
' la 76, 7.21 Polska Kapela, 7.30 Mo

skwa ż rnęlódią 1 piosenką, 8.00
. Nowości wydawnicze, 8.20 Przegląd
dnia Olimp., 9.15 Magazyn Woj-

.. skowy, 10.05 Wlad. olimp.,
. Lista Przebojów, 11.00 Dla
: 11.25 Radiowa Musicorama,
„W samo południe”, 12.35
cert popularny^ 13.00 Aud. satyry
czna, 13.30 Śladami kapel ludo
wych, 14,00 Recital z pauzą — J.

Połomski, 14.10 Tygodniowy prze
gląd prasy, 14.20 Jerzy Połomski,
11.30 W Jezióranach. 15.00 Koncert

życzeń; 16.05 - Informacje dla kie
rowców/ 16.06 Teatr PR. — Studio

Współćz. — „Wykidajło” i j5Wy-
kidajka”, 16.46 Gwiazdy jazzu, 17.15
Niedzielne spotkanie Studia Mło-

> dych, 18.00 komunikaty Total.

lióWir Rewia Roz-
TrywfeÓ^1?ri9.1S Aiid. W; Montrealu,

20,05'Na'tematy mlędzynaród., 20.20
' "Falskie Btg-Bandy iazzi, 20.40 ^Ca

fe pod Minogą” Wiecha w Teatrze
. „Komedia”, 21.05 Warszawa w pio

sence, 21.30 „Jarmark cudów”, 22.30
„Rewia pipsenek’*, 23.05 Ogólnonbl.
wląd. sport., 23.20 Muzyczne tele
gramy że świata*

Program II

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30;
12.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

7.35 Felieton literacki^ 7.45 W ran
nych pantoflach, 8.25 „zawsze w

niedzielę" — fel., 8,35 Radlopro-
blemy, 8.45 Pieśni
Warśz., 9.00 „Podróże
. 9,30 P. Hindemith — I
Tygodniowy przegląd
„Rozmaitości muzyczne”,
Fragment książki J. Parandowskie-

go, 11.00 Studio Młodych, 11.40 Za
gadka historyczna, 12.05 Pieśni II

wojny i Powstania Warsz., 12.35

Zagadka literacka, 13.00 Poranek
symfóń., 14.00 Parnasik, 14.30 Pie
śni i Kaprysy Grażyny Bacewicz,
15.00 Wakacyjny Te^tr dla Dzieci

ti Młodz., 15.45 -Tu horoskop rek
lamowy, 16.00 Koncert , chopinow
ski — z nagrań J, 2urawiewa, 16*30

Rśdiókabaretj
Bairda,
znany, i
PR—
mencie
19.55 Z.

10.25
dzieci

12.05
Kon-

Huta a-ycn» *®»w k.o
W Jl.Sp^t/’18.19. Radi

Sobota—Niedziel
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9,

Salon rozrywkowy uł. Pstrowskie
go 12 (od 1. VIII.) 11—21, Ogród
Botaniczny Kopernika 27 (10—17),
Wesołe Miasteczko (Bieńczyce) 11—

21, Barbakan — Dyskoteka 18—22.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 16, 19, 20, 22, 23.
16.06 U przyjaciół, 16.11 Kronika

muzyczna, 16.30 Przedstawiamy,
komentujemy, 16.45 Fónoteka fol
kloru, 17.00 Radiokurier, 18.00 Mu
zyka i aktualności, 18.25 Nie tylkó
dla kierowcówł 18.30 Parada pio
senki, 19.15 W kręgu melodii ope
retkowych, 20.05 Koncebt życzeń;
20.50 Konc. z gwiazdą — W. Jones,
21.35 Przy muzyce o sporcie
z.Montrealu), 22.20 Olimpiada’
z

Powstania
bałtyckie*’,
sonata, 9.50

prasy, 10.00
10.30

taud.

(aud.
Montrealu).

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30 .

16.25 Melodie z musicali, 17.00

oper Wagnera, 17.20 „Sandro
Z
z

Czegemu” fragm. pow., 17.40 „Cza
ta” — mag wojsk. Studia Młodych,
I.8.30 Echa dnia, 18.40 „Czas i lu
dzie” — aud. kombatancka, 19,30
Muzyka, 20.30 Zwierzenia wieczor
ne. 30.45 „76 lat muzyki naszego
stulecia — Rok 1961“, 21.45
nika Olimp,, 21.55 „Barok
wszystkich”, 22.30 Nie z tej
mi, 23.00 W. A. Mozart — V
cert skrzypcowy A-dur „Turecki”,
23.35 Co słychać w święcie, 23.40
Chór Kameralny Radia Fińskiego.

Program l’J
UKF 66.39'

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
16.45 Nasz rok 76, 17.05 Muzycz

na poczta UKF. 17.40 Uczucia: za
zdrość, 18 Muzykobranle. 18.30 Po
lityką dla wszystkich, 18 45 Nowe

grupy rockowe,, 19.15 KsiĘżka ty
godnia: G. d‘AnnunziO: „Triumf
śmierci” .19.35 Opera tygodnia —

G. Verdi: ..Ernani!’. 19.50 „Katar",
— ode. pow. S. Lema 20 Zapra
szamy do trójki, 22.08 /Gwiazda
siedmiu wieczorów — E . Clapton,
22.15. J. Janicki „Lekcja Polońę?
za" — ode. 18. 22.43 Piosenki z

Kabaretu Starszych'
Muzyczny klub pań;
J, |J arcz^k.

i

17.20

Kro-
dla

zie-
kn-n-

Panów,, 23i05
23 50—24 Gra

Program IV
AUD. LOKALNE

PR W KRAKOWIE.
Wiadomości: 16, 16.40

ROZGŁOŚNI
UKF 68,75

17.30 utwory T.
18.00 Frank Martin mniej

18.35 Felieton, 19.00 Teatr

„Dialog przy akornpania-
dział” — słuch. Danka,

. Noskowski — Kwartet

fortep. b-moll, 20.30 Honnegęr —

III symfonia „Liturgiczna”. 21.00
Wojsko, strategii, óbrońność, 21.15

piosenki żołnierskie, 21.50 Kronika
olimp., 22.00 Dzieła Pendereckiego,
22.30 ^,Jak biało-czerwone
23.00 Najcenniejsze zabytki
ki Polskiego Średniowiecza,

| Miniatury kameralne.

Program 11*
7.30 Posłuchajmy jeszcze: raz

magazyn, 8 35 , Co kto lubi, 9.00
, Katar’1 pow, Lema, 9.1Ó „Ńovi“
śpiewają Chopina; 9.30 „Dziej
nam balladó”, l(L-60 riiińut na

dzinę, 11:90 „świat potrzebuje
łości1*, 12 00 „Kluczę Wisły'1
„Dwie Elekcje)1 — słuch, dok, K.

Radowicza, 12,25 Z sal; koncerto
wych, 12 55 Piosenki, 13.15 Muzy
czne

'

premiery; 13.45' Klasycy ina
czej,; i-i 05 Peryskop — przegląd
wydarzeń tygodnia. 14 .45 za kie
rownicą, 15„.1O Przeboje z .inowych
płyt, „ 15.50 „Grand Standard Or
chestra i sóljsci’’ 16.15 Czasu.
kurz,;-' . 16 45 „Skaldowie1’ i soliści;
17.15 Antologia piosenki fran., 17.40
O filmach: .rozmawiają. A. Szymań
ska i Z Kałużyński 17.55 Minlmśs;
18.30 „Dzisiaj się tak nie tańczy”
— słuch Iredyńskiego. 18.51

.Wspomnienie11. 19.10 Piosenki z

magnetowidu 19 35 Opera tygod
nia — G. Verdi: „Ernani’1,
„Katar”, — pow. St. Lema,
„Solómonowy Beethoyen'1,
Rzeczywistość i-poezja, 22.08’ GWia.

9.10

16.45

ynu-

Sobota I

16.25 Program dnia, 16.30 Dzien
nik, 16.40 Obiektyw!,’ 17 Kupujemy

l rekwizyty — reportaż, 17.10 Za kie
rownicą, 17.30 „Rodzina” — progr.
public., 18 Studio olimpijskie, 19.20
Dóbrańóc, 19,30 Monitor, 20.20 Kro
ki 7- nowelą film, ang., .20.55 Stu-,
dio olimpijskie, w przerwie, dzien
nik* 22.30 Dziennik, 22.45 Studio

olimpijskie.
Soboto II

16.35 Program II proponuje,
Program dnia, 16.50 Teleteka

. zyczna, 17.30 Niektórzy to wiedzą,
18.45 Notatnik kulturalny, 19 Pro
gram lokalny, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20, Ćo kto lubi -s- ma
gazyn Mieczysława Pawlikowskie
go, 21.15 „24 godziny”, 21.25 Ku
chenne schody film ser. frv .22-25
Opowiemy- to/piosenką — program
estrad.SSRSJ'^’*

Niedziela I

6*30 1 6.55 TV Technikum Rolni
cze — zajęcia Wakacyjne, 7.15

Przypominamy, radzimy, 7.25 No
woczesność w domu i zagrodzie,
7.50 Bieg po zdrowiej 1.05' Program
dnia, 8.10 Antena. 8.30 Kino naj-

młodszych, 9 Studio olimpijskie,
11.30 Ostatni wolni Indianie — ode.,
ost., 12.05 Dziennik TV, 12.25 Jar
mark pieśni i tańca — Mielec 76,
13.05 Studio olimpijskie, 16.10 TV
Teatr Muzyki — zamiast Mozart,
16 Losowanie Dużego Lotka,
Piosenki z Kołobrzegu, 17.50
film fab. Pogoń za Adamem,
Wieczorynka, 19.30 Dziennik
20.15 Studio olimpijskie, 20.35
ka dla dorosłych, .20.45 Eleonora —

ode. 3 filmu ser, wł., 21.45 Studio,
olimpijskie.

Niedziela
16 Program dnia, 16.05 Magazyn

lotniczy, 16.35 Dla dzieci, 17.25
Koncert WOSPRiTV — spotkanie
z Mozartem, 18.15 Listy śpiewają
ce Agnieszki Osieckiej, 1945 Wie
czorynka, 19.30 Dziennik, 20.15 Stu
dio olimpijskie,, 2.0»35 pDrątysłąw^ką
I/irk 76 progr. estrad. TV CS-R-S,
lf.35

rżenie, 22.15
TV poi.

17.05
poi.
19.15

TV,
Baj-

Małych Form’: Śpoj-
Chłopcy —* film fab.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie' tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie blerze odpówiedzialnó-

róże*’,
muzy-

Fot. J . Rubiś

■■
łan W kilku wierszach
E ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA

AGH „KRAKUS” wyjechał do

m Francji, by wziąć udział w
Si Międzynarodowym Festiwalu
s

Folklorystycznym, który od
s

będzie się' w Confolens. Jest
NM ■to już 27 tournee zagraniczne
M „Krakusa”. W drugiej, połowie
WS

■sierpnia po powrocie z Fran
cji Zespół wystąpi w Studen

■M
BW ckiej FAMIE Kulturalnej w
RM

®M
Krośnie, aby następnie wyje
chać na koncerty do TaszkienJ- tu, Suchary 'i Samarkandy.

W Alejach Trzech Wieszczów

trwają prace przy wymianie lamp
jarzeniowych na rtęciowe. Przy
okazji stawia się znacznie gęściej
nowe stalowe słupy oświetlenio
we. Ten ważny w Krakowie szlak
komunikacyjny będzie znacznie

lepiej oświetlony, (ja)
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DRUKARNIA WYDAWNICZA

w Krakowie, ul. Wadowicka 8

ogłasza

PRZYJĘCIA KANDYDATÓW
do półtorarocznego szkolenia w specjalnościach:
• MASZYNISTY WKLĘSŁODRUKOWEGO
• SKŁADACZA RĘCZNEGO
• TRAWIACZA FORM WKLĘSŁODRUKOWYCH

Przyjmowani będą absolwenci lub abiturienci szkół

ogólnokształcących, nie posiadający konkretnie wyu
czonego zawodu.

W okresie szkolenia osoby szkolone otrzymują wy
nagrodzenie.

Po okresie szkolenia — kandydaci otrzymują stano
wisko wykwalifikowanego maszynisty wklęsłodruko
wego lub składacza ręcznego, a po 2 latach -— uzyskają
tytuł kwalifikacyjny danej specjalności po złożeniu

egzaminu przed Państwową Komisją Kwalifikacyjną.
Zainteresowani zawodem drukarskim proszeni są o

zgłaszanie się w Dziale d/s Pracowniczych DW, ul. Wa
dowicka 8, I p., pokój nr 6.

K-5698

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻY
NIERYJNYCH w KRAKOWIE, ul. Mazowiecka *5

przyjmuje WPISY
na rok szkolny 1976/77 do I klasy Zasadniczej Szkoły
Zawodowej Dokształcającej, w zawodach:

• MONTER ZEWNĘTRZNEJ SIECI KOMUNALNEJ
• BETONIARZ-ZBROJARZ

Nauka trwa tylko 2 lata. •-r

Do szkoły przyjmowani są chłopcy, bez egzaminów
wstępnych, w wieku od 15 do 17 lat.

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
• podanie o przyjęcie
• życiorys
• świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
• kartę informacyjną ze szkoły
• 3 fotografie

''

• świadectwo zdrowia.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowa
nie.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Krakowie,
ul. Mazowiecka 25, II piętro, pokój 210, tel. 344-55

wewn. 229. K-5791

Oddział Robót Mostowych w Sandomierzu

Główne Kierownictwo Budowy Autostrad

w Krakowie, ul. Marii Konopnickiej 32

zatrudni
■■■■■■DaSHEEaBBBHHMSGOBZS?

• KIEROWNIKÓW BUDÓW
• MISTRZÓW
• TECHNIKÓW BUDÓW
• PRACOWNIKÓW ZAOPATRZENIA
• CIEŚLI
@ ZBROJARZY
• BETONIARZY
© ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
• DOZORCÓW
• KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
@ OPERATORÓW uprawnionych do obsługi

DŹWIGÓW i SPYCHAREK

Warunki pracy i wynagrodzenia do osobistego uzgod
nienia w biurze Przedsiębiorstwa. K-5748

Praca

OSIEDLE Widok — panis
dochodzącą do niemowlę
cia przyjmę od 1S sierp
nia. Ul. Na Błonie 9/88.

POMOC domową, solidną,
umiejącą gotować i do o-

pieki nad 4-letnlą dziew
czynką. przyjmę natych
miast na stale. Dobre wy
nagrodzenie 1 mieszkanie.
Zgłoszenia, Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 80/3, tele
fon 533-49, po południu.

Nauka

ABSOLWENTKA Politech
niki udziela korepetycji z

zakresu szkoły średniej —

z chemlj, fizyki, matema
tyki, Wachałowicz, telefon
381-47, godz. 18—13.

g-9009

Kupno

1.000 BONÓW PeKaO ku
pię. Oferty 8443 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CEGŁĘ kupię, nawet spo
za Krakowa. Telef. 607-77 .

g-8559

NOWĄ Zastayę 1100 — ku
pią. Podać Cenę. Oferty
8370 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. ,

BONY PeKaO. Tel. 557-60.
g-8357

MIKROBUS — Volkswagen
lub inny przystosowany
do campingu — kuplę. •—

Oferty 9028 ,»Prasa’ł Kra
ków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski kupię. —

Tel. 571-25. g-8476

SZLIFIERKĘ taśmową —

kupię. Kraków, Pstrow
skiego 32 — stolarnia.

g-8492

KUPIĘ lub wypożyczę be
toniarkę. P. Bułat, Kra
ków-Wola Justówska, ul.
Poręba 24. g-87S5

Sprzedaż

SAMOCHÓD — produkcji
włoskiej markj Autobian-
chi, silnik Fiat 124. przed
ni napęd — sprzedam. —

Telefon 598-74, od godz. 17 .

OWCZAREK Szetlandzki
(miniaturowy colliel —

szczenię — sprzedani. —

Zgłoszenia: telefon 279-17,
godz. 10.30—12 . g-8391

SZCZENIĘTA — pudelki
czarne — sprzedam. Tel.
230-98. g-8394

SYRENA 104, po remoncie
— sprzedam. Tel.. 273-82,
wieczorem. g-9009

PIANINO „Lichtensteiń”
sprzedam. - Dobczyce, tel.
86. g-8404

PRALKĘ superautomat,
nową — sprzedam. Oferty
8289 Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RENAULT 8 pilnie — ta
nio sprzedam. Nowa Hu
ta, Piastów 7/2. g-9130

KOMPLET mebli jugosło
wiańskich ,,Klaudia”, no
we (meblościanka, zestaw

wypoczynkowy i stolik)
,— sprzedam. Ul. Dzier
żyńskiego 30/14, od ponie
działku, w godz. 17—19.

g-8768

| UCZNIOWIE KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 1

g PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL” 0
P Kraków, 31-148 KRAKÓW, ul. Helclów 19 \|

| przyjmuje zgłoszenia i wpisy |
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej Nr 4

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 235, tel. 746-69, w atrakcyjnych zawodach:

® MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych —- nauka

trwa dwa lata.

Istnieje możliwość uzyskania uprawnień spawalniczych.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1876 roku.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu): -i

• ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
• Wiek15lat—- w zawodzie montera rurociągów przemysło wych
• wiek16lat—- w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj

nych
Przy wpisie należy przedłożyć:

© podanie, podpisane przez kandydata i rodziców, w dwóch egzemplarzach
© życiorys w 2 egzemplarzach
© dowód osobisty rodziców (do wglądu)
©informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
© świadectwo ukończenia sokoły podstawowej
© trzy fotografie, podpisane na odwrocie

Przedsiębiorstwo zapewnia kwatery.
Dokumehty należy składać w Zasadniczej Szkole Zawodowej Nr 4, względnie w

Sampdzielhej Sekcji Szkolenia Zawodowego PIP „Instal”. Kraków, ul. Helclów 19,
w godz. 8—12.

I

I

iIIi Ji„
PIEC kaflowy przenośny
— stan idealny, kuchnię
gazowo-węglową, sprze-,
dam. Tel. 504-61.. g876i5

STUDENT poszukuje gar
soniery na rok. — Czynsz
miesięcznie lub za pół ro
ku. Ćłferty 8461 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Wczasy Zguby

Lokale

MŁODA nauczycielka, po
szukuje małego mieszka
nia lub niekrępującego po
doju na rok, najchętniej
okoljće os. Jagiellońskie
go. Czynsz za pół roku z

góry. Zgłoszenia: ul. Wie
lopole 15/12. g-8260

OBCOKRAJOWIEC poszu
kuje samodzielnego miesz
kania, najchętniej M-2, w

Krakowie,. na .10 miesięcy.
Czynsz płatny z góry. —

Oferty 8657 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SAMOTNA, pracująca, po
szukuje — samodzielnego
mieszkania w Nowej Hu
cie na okres 3 lat. Czynsz
do u^gpdDi^ńia. Telefon
459-94, godz. 16—19. g-8304

Z-POKOJOWE lub jedno
pokojowe z kuchnią i gar
sonierę — superkom forto
we, zamienię na 3-pokojo-
we, duże. Oferty 8747 —

„Prasa”, Kraków, Wiśl
na 2.

ZDECYDOWANIE sprze
dam pilnie mieszkanie
własnościowe, superkom-
fortowe, rozkładowe, M-4,
opoW.47nikw., Ipię
tro, balkon, w Nowej Hu
cie. Poważne, ofer.ty kiero
wać. „Prasa” Kraków; Wi-
ślna 2, dla nr 8473.

DOKTOR, pracownik nau
kowy wyższej uczelni —

poszukuje samodzielnego
mieszkania w Krakowie
lub okolicy ną 1 do 3 lat.
Zgłoszenia: tel. 381-00 —

391-00, wewn. 31-17, w go
dzinach 10—14, lub oferty
8735 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo
we M-4, superkomfortowe,
2 pokoje z dużą kuchnią
(47 ms, parter), okolica
Sądowej — zamienię na

większe. Oferty 8482 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Tu
rystyczne „WAWEL - TOURIST”

Oddział Hoteli

zatrudni natychmiast
w Ośrodku Turystycznym „Krak”

przy ul. Radzikowskiego 99:

• KELNERÓW
• KUCHARZY
• ZMYWACZKI
• POMOCE KUCHNI
• BUFETOWE
• ROZLICZENIOWE
• POKOJOWE
• SPRZĄTAJĄCE

Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. • Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacyjno-
Pracowniczy Oddziału Hoteli —

ul. Poselska 22 • pokój 114 •

w godz. 8—11 K-5796

DWIE garsoniery super
komfortowe zamienię na

mieszkanie 3-pokojowe,
duże. Oferty 8748 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LETNISKO, okolica Oko
cimia! Do wynajęcia dwu-
pokojowe z kuchnią. Ofer
ty 8350 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

przyjmę na mieszkanie
dwie panienki pracujące.
Kraków, Grochowska 21.

9125

KRYNICA! 2-ósobOwy po
kój na sierpień i wrze
sień wynajmę Francuzom
lub nauczającemu z za
kresu szkoły wyższej —

w zamian za konwersację.
Oferty 8432 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ na terenie
Nowej Huty, lokalu na ci
chy zakład rźemieślnićzy,
wyposażony w światło i
wodę. Oferty? 8766 rt.,pra
sa” Kręćków-, r Wiślna, 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
2 oracujące panienki. Ul.
Dąbska 14/1. '

g-8481

POSZUKUJĘ mieszkania
łub garsoniery w śródmie
ściu, na rok. Czynsz płat
ny z góry. — Oferty 8764
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

MŁODA, pracująca, za
opiekuje się starszą osobą,
w zamian za osobny, po
kój. oferty 8457 ,.Pta'sS<r
Kraków, Wiślna-' 2.

Nieruchomości

W TRÓJMIESCIE sprze-
dam lokal handlowy, z za
pleczem i garażem. Wła
sność hipoteczna. Oferty
„421852” Biuro Ogłoszeń,
Warszawa, Poznańska 38.

K-5770

KUPIĘ w Krynicy Gór
skiej dom mieszkanie —

rozpoczętą budowę lub
dzjałke budowlaną z ze
zwoleniem na budowę. —

Oferty 8690 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

WCZASY i obozy z języ
kiem angielskim organi
zuje W sierpniu w schro
nisku nś Snieżńicy k. Li
manowej WZS „Oświata”,
Kraków, ul. Mazowiecka
8, tel. 394-23. K-5760

WYSOKA nagroda — za

zwrot zagubionego w dniu
20 lipca woreczka z kosz
townościami i gotówką. —

Ponieważ zawartość stano
wi długoletni dorobek ca
łej rodziny serdecznie od
wołuję się do uczciwości
znalazcy. Oferty 8472 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

GARAŻU pilnie poszuku
ję. Tel. 567-60. g-8380

POSZUKUJĘ garażu. Tel.
246-02, . lub. oferty t8760
„Pfasa^

‘

Kraków, Wiśl
na 2.

ŻAPRŻELSKA Małgorzata,
zam. Grębałów, ul. Ob
wodowa 47, zgubiła legity
mację szkolną wydaną
przez III Liceum Ogólno
kształcące w Krakowie.'

■
__________ g-8330

WYSOKA nagroda za od
prowadzenie psa' — pekiń
czyka brązowego. Złotego
Wieku 27/2, g-8366
DNIA 27 lipca, koło re
stauracji .,Twardowska”,
zgubiono pamiątkowy ze
garek z bransoletką. —

Uczć|wegp^zn'alaźcę prószę
o zwroty za' wysoki nd-
grodą. TŚ1. <£00-34. g-8756

PRZETARGI

„Społem” —- WSS Oddział Produkcji Piekar
skiej w Krakowie, pi. Dominikański 4, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie do dnia 31 grud
nia 1976 r. robót malarskich.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu zainteresowanych w Dziale Głównego
Mechanika i Energetyka przy ul. Meiselsa 6,
I piętro. Informacje telefoniczne pod nr 264-88,
661-29. W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby
prywatne. Oferty, w zalakowanych kopertach
z napisem „przetarg”, należy składać w termi
nie do dnia 9. VIII. 1976 w sekretariacie dyrek
cji „Śpołem” — WSS Oddział Produkcji Pie
karskiej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu ,10.
VIII. 1976 r„ o godz. 9, w siedzibie „Społem” —

WSS Odział Produkcji Piekarskiej.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe

renta lub unieważnienie przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. K-5847

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

«TRANSBUD —KRAKÓW*

zatrudni:
kierowców samochodów ciężarowych z kate
gorią prawa jazdy C i C-f-E

mechaników napraw pojazdów samochodo
wych
operatorów dźwigów samojezdnych i koparek
ładowaczy. ,

Zgłoszenia przyjmuję działy pracownicze:
• w Oddziale I Kraków-Krowodrza, ul,. Balicka

56, tel. 758-00
• w Oddziale VII Kraków-Podgórze, ul. Na Do

łach 4, tel. 618-70

Przedsiębiorstwo zabezpiecza zakwaterowanie, dobre

zarobki, możliwość podwyższania kwalifikacji na bez
płatnych kursach. K-5738



Lekkoatleci koriezg <fcH olimpijskie zmagania

DOW OLIMPIJSKICH NIE PRZYNIÓSŁ NASZYM RE
PREZENTANTOM WPRAWDZIE ŻADNEGO MEDALU, NIE
MNIEJ BYŁ UDANY DLA POLSKIEJ EKIPY. NAJ
WIĘKSZE WRAŻENIE POZOSTAWIŁY PO SOBIE OBYDWIE
NASZE SZTAFETY MĘSKIE 4X100 I <X400 M, KTÓRE W
BARDZO DOBRYM STYLU AWANSOWAŁY DO FINAŁÓW,
ZDOBYWAJĄC W PÓŁFINAŁACH PIERWSZE MIEJSCE.

Czterystumetrowcy wygrali
swój półfinał przed Trynidadem
i Kubą, uzyskując wprawdzie
nieco gorszy czas od zwycięzców
drugiego półfinału — Ameryka-

6 miejsce Wilejfo
NIE UDA

ŁO się Jad
widze WI-

ŁEJTO zdo
być medalu
w łucznic-
twie. Przed

ostatnim
dniem strzelań Polka zajmo
wała 4 miejsce lecz wczoraj
w strzelaniu z 50 m uzyska
ła wynik poniżej swoich mo
żliwości i spadła w końcowej
klasyfikacji na 6 miejsce.
Druga ż Polek Ireną Szy
dłowska zajęła dalekie 20
miejsce. Wśród mężczyzn
Jan Popowicz zajął 17' miej
sce, a Wojciech Szymańezyk
22 pozycję.

Nasz komentarz

Dzień po dniu przyszło nam. spędzać długie nocne godziny
przed ekranami telewizorów śledząc .walkę naszych siat
karzy o złoty medal olimpijski. Ci, którzy zrezygnowali

ze snu i zasiedli przed telewizorami, nie żałują chyba tego cza
su. Polscy siatkarze zdobyli złoty medal, wygrali w pięknym
stylu olimpijski turniej, -dostarczając nam w czasie swych wy
stępów doprawdy ogromnych emocji, sprawiając wiele saty
sfakcji i radości,

Trener Hubert Wagner, powiedział chyba dwa lata temu w

czasie jednej z konferencji prasowych, że „...nas interesuje tyl
ko złoto!", Ta buńczuczna wypowiedź była nie raz przedmio
tem krytyki, zarzućMó OpiikuMWi ńaśzych siatkarzy zbytnią
pewność siebie, drakońskie metody u> stosunku do zawodni
ków, kierowanie się przy ustalaniu kadry iwymi sympatiami.
Wagner z dużym spokojem znosił krytykę, zebrał wokół sie
bie grupę zawodników, którzy podzielali jego pogląd ó możli
wości zdobycia olimpijskiego złota i dla realizacji tego celu
gotowi byli, na wiele. Bardzo wiele. Tak morderczego reżimu
treningowego nie miała żadna inna grupa naszych sportow
ców przygotowujących się do Olimpiady, nikt z uczestników
montrealskich Igrzysk nie wylał chyba tyle potu w czasie tre

ningów, nikt nie spędził tylu godzin na żmudnych, wyczerpu
jących fizycznie i psychicznie treningach. Ale trud opłacił się
sowicie. Choć po straszliwych walkach, to jednak team Wagne
ra osiągnął założony cel — stanął na najwyższym stopniu olim
pijskiego podium.

W agner udowodnił, że jego metody są najwłaściwsze, że
to właśnie on miał rację, kiedy mówił „interesuje nas

tylko złoto”, kiedy pod tym kątem pobierał. zawodni
ków do swej drużyny. Dzisiejszy mecz z ZSRR wykazał nie

tylko wspaniałą sprawność naszego zespołu, ale też wielką od
porność psychiczną zawodników. Były w tym pojedynku chwi
le, kiedy wydawało się, iż ZSRR już ma złoty medal w kie
szeni, że Polacy nie są w stanie zwyciężyć. A jednak nie zre

zygnowali z walki, w beznadziejnej zdawałoby się sytuacji po
trafili skutecznie bronić się i atakować. A potem, w piątym
secie finałowego meczu, zademonstrowali finisz, wobec któ
rego znakomita przecież drużyna radziecka była bezradna. To

był piękny pokaz, woli walki i hartu ducha. Za te właśnie

walory złoty medal należał się Polakom w całej pełni!

Poproszono mnie o przybycie do biura pewnej firmy
prawniczej. Działając zgodnie z instrukcją zmarłego
klienta Hercule’a Polrot, adwokat wręczył mi opie
czętowaną kopertę. A oto odpis dokumentu, jaki w niej
znalazłem:

Manuskrypt pisany ręką Hercule'a Polrot:
„Mon cher ami!

Kiedy przystąpisz do czytania tych słów, nie będzie
mnie na świecie od czterech miesięcy. Przez dłuższy
czas zastanawiałem się, czy spisać to wszystko, co za

chwilę przeczytasz, czy nie, i w końcu postanowiłem,
że ktoś-powinien znać prawdę © drugiej zbrodni w

Styles. Obawiam się ponadto, że po mojej śmierci zaez-

niesz się gubić w płonnych domysłach, snując najbar
dziej niedorzeczne teorie i że w ten sposób nadszarp
niesz sobie nerwy.

Pozwól jednakże, mon ami, powiedzieć sobie, że po
winieneś był już od dawna znać prawdę. Jeżeli nie
stało się tak, to — jak zwykle *— wynika to stąd, że
masz zbyt ufną i zbyt łagodną naturę. A la fin comme

a u commencement.

Jednakże powinieneś przynajmniej domyślać
się, kto zabił Nortona, nawet jeżeli do chwili obec
nej nie domyślasz się, z czyjej ręki zginęła Barbara
Franklin. Ta ostatnia rewelacja będzie dla ciebie za
pewne szokiem.

Zacznijmy jednakże od początku. Jak wiesz, zależa
ło mi bardzo ną tym, żebyś przyjechał do Styles. Na
pisałem do ciebie, wezwałem cię na pomoc. To była
szczera prawda. Powiedziałem ci także, że musisz za
stąpić mi oczy i uszy. I to także było zgodne z praw
dą, chociaż może nie w tym sensie, w jakim ty to zro
zumiałeś! Chciałem bowiem, żebyś widział i • słyszał
tylko to, co ja ci miałem zamiar podsunąć do widze
nia i słyszenia.

nów, niemniej gdyby na podsta
wie półfinałów us^tlać kolejność
biało-czerwonym przypadłby
srebrny medal! Podobnie dobrze

spisali się sprinterzy, którzy
również wygrali swój półfinał i
to z wyraźną przewagą nad ze
społami Francji i ZSRR, także
z drugim rezultatem dnia (naj
lepszy czas uzyskali w drugim
półfinale Amerykanie). Tak więc
dzisiejsze finały zapowiadają się
pasjonująco i kto wie czy Pola
cy nie zdobędą w tych konku
rencjach medali.

Dziesięciobój, w którym mie
liśmy dwóch reprezentantów
Skowronka i Katusa oraz w

skrytości- ducha nadzieje na

przynajmniej jeden z medali,
nie przyniósł Polakom sukcesu.
Fatalny mieli nasi zawodnicy
pierwszy dzień, wczoraj impo
nująco finiszował Skowronek,
ale niestety nie zdołał odrobić
strat ną tyle by zająć medalo
wą lokatę. Uplasował się osta
tecznie ńa 5 miejscu.

Dzień wczorajszy lekkoatlety
cznych zmagań upłynął pod zna
kiem zwycięstw Tatiany Kazan-

kiny i Łasse Yirena. Radziecka

biegaczka po zwycięstwie na

dystansie 800 m, wczoraj znów
sięgnęła po złoty medal, tym
razem na dystansie 1500 m. Dru
gi złoty medal w montrealskich

Igrzyskach uzyskał także zna
komity fiński biegacz Lasse Vi-
ren, który wywalczył prymat
także na dystansie 5 km. Wiktor
Saniejew z ZSRR udowodnił, że
nadal jest najlepszym trójskocz
kiem świata. Zdobył już trzeci
złoty medal olimpijski w swej
karierze, choć wyniki w tej kon
kurencji były raczej przeciętne,
a tylko dwóch z całej stawki
zdołało przekroczyć granicę 17
m. Startujący w finale tej kon
kurencji Polak — Biskupski za
jął 7 lokatę, ze słabym wyni
kiem 16,49. Wreszcie w elimi
nacjach skoku wzwyż Jacek
Wszoła lekko osiągnął wyzna
czone minimum 216 cm i dziś
stanie do decydującej rozgrywki
o medale.

NASI MEDALIŚCI
ANDRZEJ
GRONO

WICZ — 25

lat, 176 cm

wzrostu, 75
kg wagi, ślu
sarz, żonaty,

zawodnik
Stomilu Ol
sztyn. Trzy

krotny mistrz Polski w c-1
na 1000 m i dwukrotny w c-1
na 500 m.

JERZY
OPARA —

28 lat, 178 cm

wzrostu, 82
kg wagi, stu
dent, żonaty,

zawodnik
Skry War
szawa. Dzie
wiąty na O-

limpiadzie w Monachium w

c-1 na 1000 m. Mistrz Pol
ski w c-1 na 1000 m, dwu
krotny srebrny i raz brązo
wy medalista mistrzostw
świata.

M. Standowicz
na piątym miejscu

BLISKO medalu był nasz re
prezentant w wadze 63 kg tur
nieju judo — Marian STANDO
WICZ, który zakwalifikował
się do walk repasażowych i tyl
ko dwa zwycięstwa dzieliły go
od brązowego medalu. Polak

zwyciężył w I walce lecz uległ
w następnej aktualnemu mi
strzowi Europy — Węgrowi J.
Tuncsikowi i zajął ostatecznie
wraz z Austriakiem E. Pointne-
rem ex aequo piąte miejsce. Po

swej ostatniej walce nasz repre
zentant powiedział: w decydu
jącej walce z J. Tuncsikiem
nie miałem żadnych szans, był
po prostu zbyt silny abym mógł
go pokonać. Sądzę jednak, że
piąte miejsce nie jest złe, a bę
dzie ono dla mnie dodatkowym
dopingiem do jeszcze większej
pracy — muszę wziąć przecież
rewanż za te porażki.

Wielokrotnie skarżyłeś się, mon ami, że zachowuję
się w stosunku do ciebie „nie fair”. Że odmawiam
wtajemniczenia cię we wszystko, co wiem o całej tej
sprawie. Innymi słowy, że nie chcę wyjawić ci, kim
jest Iks. To także się zgadza. Musiałem tak postąpić —

chociaż dla innych przyczyn niż te, którymi się zasła
niałem. Za chwilę zrozumiesz dlaczego.

Ale zanalizujmy całą sprawę Iksa. Na początku da
łem ci do przeczytania streszczenie relacji o kilku mor
derstwach. Zwróciłem twoją uwagę na fakt, że osoby
podejrzane, względnie oskarżone o popełnienie każde
go z nich były niewątpliwie winne, że nie było żadnej
alternatywy. Następnie podkreśliłem drugi, tak
że niezmiernie ważny fakt, a mianowicie, że w każdym
z tych przypadków Iks znajdował się albo na miejscu
zbrodni, albo był ściśle powiązany ż osobami dramatu.
Wkrótce doszedłeś do wniosku, który — paradoksalnie
— był równie słuszny, co fałszywy. Stwierdziłeś, że
towim zdaniem, Iks jest sprawcą wszystkich tych mor
derstw.

Jednakże, drogi przyjacielu, okoliczności towarzyszą
ce każdej ze zbrodni (a przynajmniej prawie każdej)
były takie, że popełnić mogła je jedynie osoba
o nią oskarżona. W takim razie, zapytasz, co z tym
Iksem? Tylko ktoś, kto pracuje w policji albo praw
nik może mieć powiązania z pięcioma różnymi mor-

dercąmi. Poza tym chyba nikt. Nie znam ani jednego

Lord Killanin gratuluje Irenie Szewińskiej wspaniałego zwycię
stwa w biegu na 400 m.

rebrny medal kajakarzy
J. Opary i A. Gronowicza

W FINAŁOWYM WYŚCIGU W KANADYJKACH DWÓJKACH
NA DYST. 500 M OSADA POLSKICH KAJAKARZY JERZY
OPARA I ANDRZEJ GRONOWICZ ZDOBYŁA SREBRNY ME
DAL. JEST TO PIERWSZY SREBRNY MEDAL NASZEGO
KAJAKARSTWA W HISTORII STARTÓW OLIMPIJSKICH.

Dwójka naszych kajakarzy
wylosowała na starcie 4 tor. Po
250 metrach wyścigu na czele

znajdowała się załoga radziecka
z dużą przewagą nad Rumuna
mi, Kanadyjczykami i Polaka
mi. Polacy zwiększyli, tempo i
wraz z załogą Węgier, i która
także włączyła się do walki,
minęli Kanadyjczyków, a póź
niej również Rumunów. Dó o-

statnich metrów nie było wia
domo kto zdobędzie medal. Po
ostrym finiszu wygrała osada
ZSRR przed Polską i Węgrami.

Nasi reprezentanci zajęli rów
nież w innych wyścigach punk
towane miejsca. W konkurencji
k-1 Ewa Kamińska minimalnie
przegrała walkę o medal brą
zowy, zajmując w efekcie dobre
czwarte miejsce. W konkurencji
k-1 mężczyzn Grzegorz Sledziew-
ski zajął 5 miejsce, zaś w wy
ścigu kobiet k-2 nasza załoga
Maria Kazaneeka i Katarzyna
Kulczak uplasowała się na 6

miejscu.
Trener polskich kajakarzy —•

ANDRZEJ NIEDZIELSKI po
wiedział: liczyliśmy na trzy me
dale. Niestety tak się nie stało.
Grzegorz Sledziewski zdobył
piąte miejsce i do brązowego
medalu zabrakło mu 19 setnych
sekundy, Ewa Kamińska wy
walczyła doskonałe 4 miejsce i
do medalu zabrakło jej 15 set

Olimpijczycy już wracają
W PIĄTEK powróciła do kraju kolejna grupa olimpijczyków

— tym razem bardzo liczna, bo licząca aż 130 zawodników.
Wśród przedstawicieli jedenastu dyscyplin — lekkiej atletyki,
piłki ręcznej, szermierki, pływania, zapasów klasycznych,
strzelectwa, wioślarstwa, podnoszenia ciężarów, kolarstwa,
boksu i judo, znalazło się dwóch złotych medalistów: Zbigniew
Kaczmarek i Kazimierz Lipień.

Tuż po wylądowaniu samolotu na płycie lotniska, olimpij
czyków przywitali przedstawiciele GKKFiT, PFS i PKO1. Wszy
stkim zawodnikom wręczono kwiaty i gratulowano wyników
uzyskanych w Montrealu.

człowieka, który mógłby o sobie powiedzieć: „Znam
osobiście pięciu morderców!” Nie, nie mon ami. To

jest zupełnie wykluczone. Stanęliśmy więc wobec bar
dzo dziwnego zjawiska, zjawiska katalizy, czyli reak
cji pomiędzy dwiema substancjami, która może mieć
miejsce jedynie w obecności substancji trzeciej, czyli
katalizatora. Przy czym katalizator nie bierze udziału
w reakcji i pozostaje do końca nie zmieniony.Oto pro
blem, z którym trzeba było uporać się. Iks był zawsze

obecny na miejscu zbrodni, chociaż sam ich nie popeł
niał.

1 Niezwykła zaiste i bardzo niecodzienna sytuacja! Pod
sam koniec mojej kariery, u schyłku życia natknąłem
się wreszcie na zbrodniarza doskonałego, na mordercę,
który opracował taką technikę zbrodni, że nie moż
na go było pociągnąć do odpowie
dzialności.

Niesłychane! Ale bynajmniej nie nowe. Znam kilka

podobnych przypadków. Tu pragnąłbym ci zwrócić

uwagę na pierwszy klucz do zagadki, jaki ci pożosta-
wiłem. Mam na myśli Otella. Szekspir stworzył w tej
sztuce w sposób genialny prototyp naszego Iksa. Jagon

jest mordercą doskonałym. Śmierć Desdemony, Kasju-
sza ba, śmierć samego Otella — wszyscy ci ludzie

giną za sprawą Jagona, zbrodnie te były przez Jagona
zaplanowane i wykonane., Ale on pozostawał poza
strefą podejrzeń i właściwie mógł tam pozostać na

zawsze. Ale wasz wielki Szekspir, drogi przyjacielu,
stanął wobec dylematu, który — dzięki swojemu ge
niuszowi — sam sobie stworzył; Toteż dla zdemasko
wania Jagona zmuszony był posłużyć się zgranym
chwytem. — chodzi mi o historię z chusteczką — któ
ry właściwie był w sprzeczności ze znakomitą techni
ką Jagona. Ten wytrawny zbrodniarz z całą pewnoś
cią nie popełniłby tak kardynalnego błędu.

'

(Ciąj daleay nasżąpij

nych sekundy. Nasza dwójka w

kanadyjkach — jak wiadomo —

wypełniła plan. Ostatnia osada
startująca w finałach, dwójka
kanadyjek Maria Kazaneeka i
Katarzyna Kulczak zajęła 6
miejsce. A więc z 6 osad cztery
brały udział w finałach i wszy
stkie znalazły się na punktowa
nych miejscach. Nie jest to chy
ba źle. Liczymy jeszcze, że bę
dzie lepiej na dystansie 1000 me
trów, gdzie również nie jesteśmy
bez szans. Kajakarstwo to jed
nak niesłychanie trudna dyscy
plina.

Feralny piątek
polskich zapaśników

PIĄTEK nie był szczęśliwym
dniem dla naszych zapaśników
w stylu wolnym. Władysław
Steeyk w wadze 52 kg, Paweł
Kurczewski —- 90 kg i Henryk
Mazur—. 82 kg, przegrali swoje
walki i zostali wyeliminowani z

turnieju olimpijskiego. Każdy z

nich, bliski brązowego medalu,
trafił niestety na bardzo moc
nych przeciwników, mistrzów o-

limpijskich lub mistrzów świa
ta. Tak jednak bywa w końco
wej fazie turnieju olimpijskie
go — słabi odpadają i na placu
boju pozostają najlepsi.

PARADA

wyników
LEKKOATLETYKA — finały

rozegranych wczoraj konku
rencji — kobiety: 1500 m — 1,
Kazankina (ZSRR) 4.05,48 min.,

2. Hoffmeister (NRD) 4.06,02
min., 3. U. Klapeczyński (NRD)
4.08,09 min., mężczyźni: trój-
skok — 1. W. Saniejew (ZSRR)
17.29 m, 2. J. ButtS (USA) 17.18
m, 3. J. de OUveira (Brazylia)
16.90 m, 7. E.’ Biskupski (Poi-
ska) 16.49m,5000m—1.L.
Viren (Finlandia) 13.25,76 min.,
2. D. Quax (Nowa Zelandia)
13.25,16 min., 3. K. Hildenbrand
(RFN) 13.25,38 min., dzieslęcio-
bój — 1. B. Janner (USA) 8618
pkt. (rek. świata), 2. G. Krat-
schmer (RFN) 8411 pkt., 3. N.
Awiłow (ZSRR) 8369 pkt.,
miejsca Polaków: 5. R. Sko
wronek 8113 pkt., 12. R. Katus
7616 pkt. ♦

Komisja sędziowska po obej
rzeniu filmu z zawodów w

rzucie dyskiem kobiet uznała
rzut F. Melnik (ZSRR) — 68,60
m — dający Jej II miejsce, za

spalony. W tej sytuacji kolej
ność rzucie dyskiem przed
stawia się następująco: 1,
Schlag (NRD) 69.00 m, 2. Wer-
gowa (Bułgaria) 67.30 m, 3.
Hinzmann (NRD) 66.84 m, 4.
Melnik (ZSRR) 66.40 m.

ŁUCZNICTWO — kobiety: 1.
L. Ryon (USA) 2499 pkt., 3. W.

Kowpan (ZSRR) 2460 pkt., 3. Z.
Rlstamowa (ZSRR) 2407 pkt.,
miejsca Polek: 6. J. Wilejto
2395 pkt., 20. I. Szydłowska
2264 pkt., mężczyźni: 1. D. Pace

(USA) 2571 pkt., 2. H. Michi-
naga (Japonia) 2502 pkt,, 3. C.
Ferrari (Włochy) 2495 pkt., 17.
J. Popowicz 2355 pkt., 22. W.

Szymańezyk 2346 pkt.
JEŹDZIECTWO — indywi

dualny konkurs ujeżdżania: 1.
C. stueckelberger (Szwajcaria)
1486 pkt., 2. H. Boldt (RFN)
1435 pkt., 3, R. Klimie (RFN)
1395 pkt.

KAJAKARSTWO — wyścigi
na dyst. 500 m: kobiety — k-1:
1. C. Zirzow (NRD), 2. T. Ko-
rzunowa (ZSRR), 3. K. Rajnal
(Węgry), 4. W. Kamińska (Pol
ska), k-2: 1. ZSRR, 2. Węgry,
3. NRD, 6. Polska (M. Kazanee
ka — K. Kulczak), mężczyźni
— k-1: 1. V. Diba (Rumunia), ,

2. Z. Sztanity (Węgry), 3. R.
Heim (NRD), 5. G. Sledziewski

(Polska), k-2: 1. NRD, 2. ZSRR,
3. Rumunia, c-1: 1. A. Rogow
(ZSRR), 2. J. Wodd (Kanada),
3. M. Łjubek (Jugosławia), c-2:
1. ZSRR, 2. Polska (J. Opara —

A. GronoWicz), 3. Węgry.
HOKEJ NA TRAWIE — w

meczu o 1 miejsce: Nowa Ze
landia — Australia 1:0, w me
czu o 3 miejsce: Pakistan —

Holandia 3:2, o 5 miejsce: RFN
— Hiszpania 9:1, o 7 miejsce:
Indie — Malezja 2:0.

SIATKÓWKA — kobiety:
ZSRR — Japonia 0:3, Korea
Płd. — Węgry 3:1, ostateczna

kolejność: 1. Japonia, 2. ZSRR,
3. Korea Płd., 4. Węgry, męż
czyźni: POLSKA — ZSRR 3:2,
Kuba — Japonia 3:0, ostatecz
na kolejność: 1. POLSKA, 2.
ZSRR, 3. Kuba, 4. Japonia.

JUDO—waga63kg:1.H.
Rodriguez (Kuba), 2. E. Chang
(Korea Płd.), 3. F. Mariani
(Włochy) 1 J. Tuncsik (Węgry),
5. M. Standowicz (Polska) 1 E.
Pointner (Austria). •
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BIELSKO-BIAŁA. Po 2 eta-!

pach kolarskiego wyścigu junio
rów o „Błękitną Wstęgę Jeziora
Żywieckiego” liderem jest R.

Szymecki (Pomorze Stargard).
SZCZECIN. W międzynarodoa

wym turnieju szczypiornisteh
zwyciężył zespół Pogoni.

LUBLIN. W XII turnieju sza4

chowym im. PKWN w. konku
rencji kobiet zwyciężyła GrażyN
na Szmacińska, a na jedną run
dę spotkań przed końcem roz
grywek mężczyzn prowadzi A-
leksiej Suetin (ZSRR) 9 pkt.
przed Ronbslavem Hulakieią
(Jugosławia).

PBAGA. W dniach 2—8 s!erp4
nia w Przerowie (CSRS) roze
grane zostaną z udziałem 14
krajów (w tym Polski) tenisowe
mistrzostwa Europy amatorów.

TARNÓW. Podczas mlędzynaa
rodowych mistrzostw Polski w

pływaniu, w wyścigu na dyst.
200 m st. motylk. mężczyzn za
wodnik krakowskiej Wisły Piotr
Dłucik zajął drugie miejsce.

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: w I lo

sowaniu — za piątki po 63.739
zł, za czwórki po 699 zł, za trój
kipo47zł;wUlosowaniu—
za piątkę 567.976 zł, za czwórki

po 1.824 zł, za trójki po 96 zł.

EXPRESS LOTEK płaci: za

czwórki po 4.453 zł, fu trójki-po
136 zł.


